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Nr. 227. 


Nasze bezpieczeństwo po podpisaniu paktu. 


.« Przypuśćmy teraz, Że między Polską 
a Rosją sowiecką wybuchnie zatarg grożący 
wybuchem wojny, O powód nie trudno, prze- 
cież Sowiety prowadzą z nami nieustannie 
małą wojną, wysyłając do Polski jużto bez- 
czelne noty, jużto uzbrojone bandy dywersyj- 
ne. Noty naszego Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych nie są nawet w Moskwie czytame. 
Wystarczyłoby. żeby Polska zarządziła pewne 
ostrzejsze środki retorsji, i mielibyśmy odrazu 
poważny zatarg międzynarodowy... Ale nawet 
polska retorsja nie jest warunkiem wybuchu 
wojny niezbędnym. Wystarczy, żeby Sowiety 
uznały w wojnie Środek sprzyjający celom 
wszechświatowej rewolucji, a wówczas ani 
oburzenie świata, ani żadne moralne wzeledy 
mie wstrzymają ich od napadu na Polske Je- 
dyne czynniki, które Bolszewia uwzględnia, to 
konjunktura rewolucyjna w Europie i stosu- 
nek sił między Polską a Rosją. Subjektywna 
ocena tych czynnŇów przez zainteresowane 
Sowietv ulega z natury rzeczy wielkim waha- 
niom. W każdym razie musimy być stale przy- 
gotowani na ewentualność, że pewnej wiosny 
zamiast not Cziczerina lub band Kalinina po- 
jawi się na naszej gramicy armja Trockiego. 

Jakąż wówczas pomoc otrzymamy od Ligi 
Narodów? 

Rada Ligi zawezwie najpierw komisarzy 
moskiewskich przed Trybunał Arbitrażowy. 
Sowiety odpowiedzą oczywiście szyderstwem 
i obelgami, podobnemi do tvch. jakiemi przy- 
jęły łagodną i wodnistą rezolucję Ligi w spra- 
wie Gruzji, 

Wówczas Liga Narodów uzna Rosję za na- 
pastnika i wezwie 50 państw do zastosowamia 
wobec niego przenisanych w pakcie arbitra- 
żowym sankcyj. To znaczy, że przerwane być 
powinnv stosunki gospodarcze Rosji ze sąsia- 
dami. Możemy być jednak pewni, że Niemcy 
tych stosunków nie tylko nie zaprzestaną, 
choćby poprzednio pakt arbitrażowy podpisa- 
ły, ale że nawet będą dostarczać Rosji broni 
i środków wojennych... Bierzemy już pod uwa- 
ge tę optymistyczną ewentualność, że wojska 
lub organizacje wojskowe niemieckie nie 
wtargną w Korytarz Pomorski lub na Górny 
Śląsk z obawy przed atakiem francuskim, Czy 
Anglja wyśle nam wojska na pomoc? Ależ 
Macdonald oświadczył wyraźnie, że Anglia 
nie weźmie udziału w żadnych sankcjach woj- 
skowych. Tem mniej na korzyść Polski,, 3 na 
niekorzyść Rosji... A może Czechosłowacja? 
Jest to prawie wykluczone, zarówno ze wzglę- 
ču na oficjalny rusofilizm Czechów, jak i na 
Bile komunizmu i socjalizmu czeskiego. Ko- 
munizm austrjacki i czeski utrudni nawet prze- 
wóz broni do Polski, jak to było w r. 1920. 
Już zaś obecnie Niemcy zapewniają, że pod- 
pisując pakt odrzucą klauzulę, któraby ich 
zmuszała do ewentualnego przewozu wojsk 
francuskich do Polski, 

A zatem?,,, , 

A zatem Liga Narodów nie udzieli nam 
Żadnej pomocy. A zatem w wojnie z Bolsze- 
wią będziemy skazani na własne Siły i na 
pomoc naszych sojuszników. Nawet małe pań- 
stwa bałtyckie, jeżeli nie będą napadnięte 
przez Sowiety, zachow::ją prawdopodobnie dla 
nich życzliwą neutralność. Uczynią to popro- 
stu z obawy, 


Na sałym 00 Szarze Państwa pols- 
„dnoazeni+ 


pułk. Kazimierza Młodzianowskiego, komendanta 
szkoły kadeckiej w Warszawie, który będzie mia- 
nuwany, generałem, na stanowisko wojewody po- 
leskiego, ` i 
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Takie skutki mieć będzie podpisany we 
środę pakt arbitrażowy dla naszego bezpie- 
czeństwa ma wschodzie. Czy możemy wobec 
tego zmniejszyć nasze pogotowie choćby o je- 
dmą dywizję, ćhoćhy o jedną baterję? Było- 
by to przecież zbrodnią samobójstwa!... Ge- 
newski pakt bezpieczeństwa niczego w na- 
szem bezpieczeństwie nie zmieni i jeśli prasa 
żydowska i lewicowa widzi w nim jakiś wy- 
padek epokowy, to — abstrahując od jego 
znaczenią dla reszty świata, które jest zresztą 
jeszcze bardzo problematycznem — trzeba wy- 
raźnie i głośno stwierdzić, że odnośnie do Pol- 
ski jest on bez znaczenia. Nie dajmy się ośle- 
pić blagierom i bluffiarzom i patrzmy śmiało 
w oczy rzeczywistości! _ |Frekwencja na Uniw. Jagiell. 

Takąsamą jest nasza sytuacja na Zacho-|Polcją w pościgu za Reicscziem. 
dzie. Nie Anglja lub Hiszpanja pospieszą nam | URN FOSY "ZR" ZZ ZI 
z pomocą w razie uznania Niemiec za „napa- y y P 
stnika“, ale przyjdą nam z pomocą nasi so-| _ Nie zmieni się więe nie w naszem polože- 
jusznicy. Również nie ulega wątpliwości, że; niu, nie zmieniła się bowiem psychika naszych 
inne państwa nie zastosują wobec Niemiec | wrogów. W niej tkwią przyczyny naszego 
bojkotu gospodarczego, zwłaszcza państwa |zagrożenia i ewentualnych zatargów. Kto przy- 
mniejsze, jak Holandja, Danja lub Szwajcarja. | czyn tych nie usunie, ten nie może od nas 
Nie zechcą ryzykować na przyszłość swych | żądać zdemobilizowania choćby jednego żoł- 
stosunków z Niemcami. nierza. dt by 


© Dw wnioski nieufności dla Macdonalda, 


pragnie wpłynąć na rozwój stesunków handlo- 
wych angielsko-sowieckich i bronić praw żegla- 
rza angielskiego i jeżeli chce udzielić Rosji kredy- 
tów na cele handlowe, to układ obecny musi być 
odrzucony, ponieważ daje on Rosjanom pieniądze 
według reguł niedopuszczalnych w życiu handlo- 


Doniosłe ucfiwały klubów sejnowyci. 
Drożyzna w Krakowie wzrosła o 10 procent. 


Londyn. (AW.) Rząd angielski stanął wobec 
chwili przełomowej. Wniosek konserwatów udzie- 
lenia votum nieufności prokuratorji państwa za 
uwolnienie od  odpowiedzialności komunistów, 
znajdzie niewątpliwie większość w parlamencie. 
Równocześne całkiem niespodzianie Asquith zgło- 
sił nowy wniosek o udzielenie votum nieufności | wem temhardziej, że pieniądze te są Anglji po- 
rządowi Macdonalda z powodu traktatu rosyjsko- |trzebne dla zwalczenia bezrobocia i podjęcia pro- 
angielskiego, Wniosek ten głosi, że jeśli traktat | dukcji. 


Kancl. Marks przy pracy nad rozszerzeniem podstaw gabinetu. 


Berlin, (PAT.) Kanclerz rzeszy rozpoczął we|na zamiar kanclerza podjęcia rokowań ze stronni- 
czwartek rokowania z przedstawicielami stron- | ctwami nacjonalistycznemi ji soc. deimol:ratami ce- 
nictw w sprawie przekształcenia gabinetu. „Lokal- |lem rozszerzenia podstaw gabinetu rzeszy, O wy- 
anzeiger* w związku z tem pisze, że kanclerz |niku tych rokowań kanclerz powia:lomi przywód- 
Marks będzie musiał zrezygnować z udziału w ga- | ców stronnictw rządowych. 

binecie albo socjalistów, albo stronnictw naejona- Jak donosi prasa, w toku ohrad kanclerz przed- 
listycznych, niemieckich ludowców i bawarskich | stawił zasadniczą myśl, która ma stanowić podsta- 
ludowców. wę polityki rządu wspólnoty narodowej. Ośrod- 


RZĄD „WSPeLNOTY NARODOWEJ“. ' kiem tego programu będzie przeprowadzenie ukia- 
» E 


. _ |du londyńskiego, Jak zapewniają z kół miarolaj- 

Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa donosi, że popołu- | nych, kolejność, w jakiej kanclerz przyjmie przed- 
dniu odbyły się narady między kierownikami par- | stawicieli poszczególnych stronnictw, nie ma żad- 
tji rządowych z kanclerzem rzeszy. Zgodzono się |nego znaczenia politycznego, 


Gen. Młodzianowski wojewoda plain. || ae zee” gowa ao sron roo 


celem niesienia pomocy bandytam, rozwija się, 
Warszawa. (Telef. wł.). W najbliższych dniach Sowieckie posterunki pograniczne zastały podwo. 
Prezydent Rzeczypospolitej podpisze nominację 


— 


jone. Sygnały świetlne powiększono. Posterunko- 
wy Dmowski, który odznaczył się podczas napa: 
du, został odznaczony Krzyżem zasłagi i miano- 
wany starszym przodownikiem, 


POS. KORFANTY PREZESEM ŚLĄSKIEJ CH, D. 


Katowice, (AW.) Na zebraniu frakcji chrześci- 
jańsko-lemokratycznej w Sejmie śląskim dokona- 
no wyborów zarządu. Prezesem klubu wybrano po- 
sła Korlantego, 


SOWIETY SPIESZĄ Z POMOCĄ BANDYTOM. 


Warszawa, (PAT) Pościg za bandą łuniniecką 
trwa. Wczoraj schwytano jeszcze dwóch uczestni- 
ków, tak że przed sądem doraźnym Starie 12 


n—— 


Str. 


„GŁUS XAKWiU*" 


Zamknięcie V-ej sesji Ligi narodów. 


Genewa, (PAT.). Zgromadzenie Ligi rozpatry- 
malo w dalszym ciągu projekt protokołu w spra- 
i wie arbitrażu. l 

Sciałoja (Włochy), oświadcza, Że idea obo- 
wiązkowego arbitrażu znajdowała od dawna wie- 
lu zwolenników we Włoszech, czego dowodem 
może być cały szereg traktatów, zawartych przez 
Włochy, poczynając od roku 1903, specjalnie zaś 
traktat, zawarty niedawno z Szwajcarją. Hymans 
(Belgja) stwierdza, że delegacja belgijska przyłą- 
cza się do rezolucyj rozpatrywanych przez zgro- 
madzónie i wyraża ubolewanie, że projekt proto 
kolin ma pozostać w zawieszenin w oczekiwaniu 
na opracowanie pianu rozbrojenia, którego doko- 
naó ma dopiero konferencja dla spraw rozbroje- 
nia. lszi (Japonja) zapewnia, że delegacja japoń- 
kka ożywiona była zawsze szczerem pragnieniem 
ustalenia w tej sprawie projektu, opartego na 
lsłuszności 1 logice, Delegacja japońska gotowa 
jest przyłączyć się bez zastirzeżeń do projektowa- 
nej rezołucji, Koumanoudi (SHS.) jest zdania, że 
protokół stanowi sam przez Się traktat międzyna. 
rodowy, £ że musi być jakotaki traktowany. Hen- 
flerson (Wielka Brytanja) uważa, że metoda obo- 
'wiązkowego arbitrażu, połączonego z zastosowa- 
niem odpowiednich sankcyj, zapewni bezpieczeń- 
stwo bardziej istotne, miż jakiekolwiek inne me- 
tody. Trzy wielkie zasady arbitrażu bezpieczeń- 
stwa i rozbrojenia muszą być złączone nierozer- 
walnie i wprowadzone w życie za pośrednictwem 
paktu w formie wyjaśnionej i rozszerzonej przez 
protokół. Mowca sądzi, że poparcie opinji publiez- 
mej przełamie te przeszkody, które dotychczas 
znajdują się na drodze do zmniejszenia zbrojeń. 

Paweł Boncow (Francja) oświadcza, że nowy 
(sojusz, opierający się na protokole, mającym na 
leeiu pokojowe załatwiania wszystkich zatargów, 


nie jest zamknięty, jak dawniej Święte przymierze, 
lecz otwarty dla wszystkich. Protokół stanowi je- 
den etap na drodze do pacyfikacji ogólnej. 

Po kilku dalszych przemówieniach przewodni- 
czący zgromadzenia Motta ogłosił zamknięcie roz- 
praw. Zgromadzenie przy jednomyślnej zgodzie 
43 głosujących  delegacyj, postanawia  zalecić 
wszystkim państwom, wchodzącym w skład Ligi. 
przyjęcie protokołu i przedstawić niezwłocznie 
protokół do podpisu. Na posiedzeniu popołudnio- 
wam Zakończona została V. sesja Zgromadzenia 
Ligi, 

Następnie przewodniczący Motta oświadcza, ża 
dotychczas 10 państw podpisało protokół, Są to 
państwa: Albanja, Bnłgarja, Estonja, Francja, 
Grecja, Łotwa, Poriugalja, Polska, Królestwo 
SHS. i Czechosłowacja. Przewodniczący zawiada- 
mia pozatem, że Francja podpisała bez zasfrzeżeń 


klauzulę, dotyczącą obowiązkowej jurysdykcji 
międzynarodowego trybunału sprawiedliwości 
w Hadze. 


, e L4 s a 
Wybór niestałych członków Ligi. 
Utrzymano status quo, 

Genewa. (PAT) Wczoraj po południu, przed 
zamknięciem sesji zgromadzenią Ligi, odbyły się 
wybory członków niestałych Ray Ligi na rok 
1925, Wobec przewidywanych w roku pszyszłym 
zasadmiczych zmian Konstytucji Rady Ligi, na 
zgromadzeniu zapadło porozumienie, aby do tego 
czasu pozostawić status quo, przedłużając mandat 
„wszystkich obecnych członków Rady Ligi na je- 
den rok, W rezultacie tego porozumienia wybory 
wczorajsze byty tylko formalniością i nie zmieniły 
istniejącego stanu rzeczy, 


- Deklaracja min. Skrzyńskiego. 


Warszawa, (AW.). Wśród mowców, którzy 
(wrzemawiali podczas wczorajszego zamknięcia Li- 
gi Narodów, znajdował się minister Skrzyński 
który oświadczył, że przyjmuje protokół, będący 
rezultatem harmonijnej współpracy Francji i An- 
giji, oraz wspólnych wysiłków wszystkich człon- 
ków. W tej uroczystej chwili Polska pamięta o 
twórcy projektu Ligi Narodów prezydencie Wil- 
sonie. Po tych słowach odezwały się na sali go. 
rące oklaski, które ponownie powtórzyły się, gdy 
Skrzyński przypomniał że Polska była i jest na- 
rażona ma niebezpieczeństwo, ponieważ jest naj- 
więcej na wschód wysuniętą placówką cywiliza: 
| cyjną. 


Po tych słowach złożył p. Skrzyński następu 
iącą deklarację: 

Leżący przed nami protokół jest dokumentem 
wielkiej wagi, tworzącym podstawę pokoju, cpar- 
tego na bezpieczeństwie, sprawiedliwości, trakta- 
tach ł integralności terytorjaliej państw, stwarza. 
jacych instytucję arbitrażu obowiązkowego, Pro- 
tokół ten potępia jako zbrodnię międzynarodową 
wszelką wojnę zaczepną. Jesteśmy szczęśliwi, mo- 
gąc wziąć udział razem z wami Panowie w budo- 
wie tego wspaniałego pomnika, wznoszącego Się 
w wyższę stery cywilizacji ł godności ludzkiej i 
oświadczam, że podpisuję protokół w imieniu Rzą- 
du Polskiego. ! 


| Pierwsze posiedzenie konferencji francusko-niem. 


Tnauguracyjne przemówienie Reynaldi'ego. 


— [ry dopiero następnie możnaby odpowiednio prze- 


Francja przełamała trudności gospodarcze. — 1 |kształcić i ulepszyć. Francja, zdaniem mnowcy, bę. 
Niemcy pracują całą siłą pary. — Definitywny |dzie musiała domagać się jeszcze na lat kilka 


czy przejściowy traktat. — Transport j Żeglirga. 


Paryż. (PAT). Otwierając czwartkowe pierw- 
'sze posiedzenie konferencji francusko-niemieckiej 
dla zawarcia traktatu handlowego, minister Rey- 
naldi wygłosił dłuższe pirzemówienie, 

Zwrócił on przedewszystkiem uwagę na to, że 
Francja jakkolwiek wzięła na siebie ciężar odbu- 
dowy własnemi siłami zniszczonych obszarów, to 
jednak mimo tych wielkich ciężarów fhansowych 
i trudności gospodarczych, już obecnie zdołała 
powrócić do systemu wolnego handlu i może się 
poszczycić, że już szczęśliwie przezwyciężyła nle- 
bezpieczeństwo kryzysu walutowego. Niemcy, jak 
wiadomo, bardzo poważnie ograniczyły swobodę 
handlu oraz przechodziły poważny kryzys walu- 
towy i wogóle finansowy, pomimo to jednak nie 
przestały one rozwijać w dalszym ciągu Swego 
przemysłu i swoich środków produkcji, a nawet 
można o nich powiedzieć, że pracują całą Bilą 
pary. Lal < 

Otóż obecnie z okazji rokowań należy sobie 
zadać pytania, czy stan gospodarczy obu państw 
wchodzi już obecnie na normalne tory o tyle, 
eby można było stosunki gospodarcze między temi 
obu państwami gruntować na systemie detlnityw- 
nych przepisów, czy też należy chwilowo ograni- 
„czyć się do ustalenia systemu przejściewego, któ- 


utrzymania systemu ulg dla przemysłu Alzacji i 
Lotaryngji przy imporcie do krajów rzeszy. Naj- 
spieszniejszego bodaj uregulowania domagają się 
sprawy transportu | żeglugi oraz sprawy handlu 
między obu krajami, 

O POLSKO-NIEMIECKĄ UMOWĘ HANDLOWĄ, 

Warszawa, (Telef. wł) Dnia 10 b. m. rozpocz- 
nie obrady Komisja międzyministerjalna w Epra- 
wie traktatu handlowego polsko-niemieckiego, 

JAPONJA PROPONUJE NIEMCOM UKŁAD 
HANDLOWY. 

Berlin, (PAT) Jak sią „Lokalanzeiger* dowi 
duje, Japonja zaproponowała Niemcom zawarcie 
układu handlowego, 
| ani I l | 


Strajk robotników eksportowych w Berlinie. 


Zatory bagażowe na dworcach kolejowych. 


Berlin, (AW) Strajk robotników eksportowy:h 
trwa w dalszym ciągu. Dworce kolejowe są prze- 
ładowane bagażami, tak, że niema już miejsca na 
przechowanie nowych towarów. Właściciele za- 
kładów przewozowych odmawiają wszelkim zapro- 
szaniora do rokowań, chociaż robotnicy z początku 


— 
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Nr. 227. 


cziczerin odradza Niemcom wstąpienie do Ligi 


Berlin. (AW.). Powszechną uwagę zwrócił 
wczoraj artykuł „Diplomatikusa*, pod którym to 
pseudonimem ukrywa się znany agent dyploma- 
tyezny Niemiec, Ludwik Stein. Diplomatikus oś- 
ajadcza, że Cziczerin wystosował do niego 21-go 
września list, w którym powołując się na układ 
w Rappallo, odradza Niemcom wstąpienie do Ligi 
Narodów i prosi go o odczytanie tego listu, mają. 
cego charakter urzędowy. Przed dwoma laty kie- 
dy ministrem spraw zagranicznych był Simon, ten 
ostatni wypowiedział sę za wstąpieniam Niemieq 
i Rosji razem do Ligi. Diplęmatikus zawiadamia, 
że trzej kierownicy dyplomacji sowieckiej Czicze. 
rin, Rakowski i Litwinow są wrogami Ligi Naro- 
dów i prowadzą wielką akcją, mającą na celu 
przekonanie Świata, że Liga, jako organizacja 
zwycięzców, nie ma racji bytu. Tymczasem obecna 
sytuacja Niemiec się zmieniła. Muszą one wyzys- 
kać moment psychologiczny, który przejawia sią 
w tem, że Amglia i Francja, a nawet Stany Zjos 
dnoczone są obecnie za przyjęciem Niemiea da 
Ligi. Z tego powodu Diplomatikus uważa za sto. 
sowne odsłonić te próby oddziaływania ma rząd 
niemiecki przez Sowiety. 
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wyrazili gotowość polubownego załatwienia spra 
wy. Tygodniowa płaca robotnika wynosi 36 ma 
rek, Obecnie żądają omi 37 i pół, Władze kolejo= 
we zapowiedziały, że jeżeli strajk nie zostamie zli< 
kwidowamy, to za 24 godzin będzie zmuszony 
wstrzymać ruch w Stronę Berlina, 


Apel Husseina s pomoc, 


Londyn. (PAT) Reuter donosi: Król Hussełrt 
zwrócił się powtórnie z apelem do rządu brytyj- 
skiego, prosząc o pomoc wobec wielkiego niebez« 
pieczeństwa, jakie zagrała Mecce, 

Kai. (PAT) Reuter. Waidomości, jakie dziś 
otrzymano z Mekki „są nader sprzeczne. Potwier= 
dzą się jedynie to, że kto tyfko mógł, ten zbiegł 
do Djeddach, W Mecce pozostał jedynie król 
Hussein ze swoją Świtą, poza tem kalecy, 


ZACIĘTE WALKI POD SZESZUANEM, ° 


Madryt. (PAT.) Według oflejalnych doniesień, 
nieprzyjaciel usiłował wczoraj przerwać komuni- 
kację między Tetuanem a Szeszuanem, po zacię- 
tych walkach został jednak odparty, pozostawiająd 
na polu bitwy 123 poległych oraz liczną zdobycz, 
Droga prowadząca z Totuanu do Szeszuanu jest 
zupelnie wolna. 

Bćrlin, (PAT.) (Daily Express). Oddzłał hisz- 
pański pomiędzy Laracho i Szeszuanem został 
doszczętnie zniesiony, 

Berlin, (PAT.) Według doniesień z Londynu, 
Abdul-Kerim usiłował zamówić w Anglji 300.000 
karabinów z odpowiednią ilością amunicji, 


EZ ZZ Z, 
Obrady Rady gospodarczej. 


Walka z drożyzną, — Kredyty, — Ruch bu- 
dowlany, 


Warszawa. (Telef. wł.) W piątek popołudniu 
rozpoczęły ię obrady Rady gospodarczej, która 
dobatuje nad walką z drożyzną, nad sprawami 
kredytów i uruchotnienia ruchu budowlanego, — 
Obrady przeciągnęty się do późnego wieczora, ;¿Ć 


UTWORZENIE STAŁEGO FUNDUSZU MEL 
RACYJNEGO. 


Warszawa, (PAT.) Jak wiadomo, Rada minie 
strów uchwaliła na ostatniem posiedzeniu projekt 
ustawy zmieniający niektóre postanowienia usta- 
wy z dnią 26 października 1921 roku o popieraniu 
publicznych przedsiębiorstw meljoracyjnych, Do 
tychczas ta ustawa zawierała pewne zastrzeżenia 
spowodowane nieurezuiowaną dawniej sytuacją ti- 
nańsową. Wobec zrównoważenia budżetu proje'it 
nowej ustawy przewiduje utworzenie stałego fun- 
duszu meljoracyjnego, który umożiiwi podjęcie 
niezbędnych robót w dotyczącej dziedzinie, 


MINISTER PRZEMYSŁU ZWIEDZI G. ŚLĄSK. 


Katowice. (AW.) Dnia 16 b. m. przybywa do 
Katowic minister przemysłu i handlu Kiedroń, aby 
osobiście przekonać się o potrzebach przemysłu 
i robotników. Minister zatrzyma się w Katowi- 
cach, Królewskiej Hucie i Bielsku, gdzie odbędą 
się konferencje z przedstawicielami przemysłow- 
ców, robotników oraz Izb handlowych. 


Nr. 227, 


„GŁOS NARODU“ 


0 preliminację konkordatu ze Stolicą Apostolską. 


POS. GRABSKI U KARDYNAŁA GASPARIEGO. | przedstawiony został przez ministra Skrzyńskiego 


Rzym, (PAT.) Przybył tutaj poseł Stanisław 
Grabski, delegowany przez rząd polski celem usta- 
lenia wspólnie z ministrem pełnomocnym Rzeczy- 
pospolitej przy Watykanie, Władysławem Skrzyń- 
skim, preliminarjów konkordatu między Rzecz- 
pospolitą a Stolicą Apostolską, Poseł Grabski 


sekretarzowi stanu, kard, Gaspariemu Oraz pra- 
tatom sczretarjatu stanu, 


AUDJENCJA MONS, LAURIEGO U PAPIEŻA. 


Rzym. (PAT.) Papież pzyjął dziś na posłucha- 
niu msgr. Lauriego, nuncjusza w Warszawie, 
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Rada wojenna o przysposobieniu wojsk. młodzieży. 


W roku bież. zgłoszony będzie projekt ustawy|i organizacje już isinicjące przy pomocy wojska. 


o przysposobieniu wojskowem, — Akcja przyspo- 
sobienia będzie skoncentrowana w ręku wojska. 


Warszawa, (PAT.) Pod przewodnictwem mini- 
stra Sikorskiego odbyło się we czwartek drugie 
posiedzenie Rady wojennej, poświęcone zagad- 
nieniom przysposobienia wojskowego, instrukcji 
strzeleckiej i sprawom przemysłu wojennego, Za- 
sady przysposobienia wojskowego, rcforowane 
przez szefa sztabu generalnego St. Hallera, zostały 
po przedyskutowaniu jednogłośnie przyjęte i będą 
musiały znaleźć ujęcie w. ustawie, której projekt 
zgłoszony będzie jeszcze w roku bieżącym, cia- 
łom ustawodawczym. Zasady te zmierzają przede- 
wszystkiem w tym kierunku, aby objąć te war- 
Btwy narodu, które przymusowo służbie wojskowej 
nie podlegają, a więc młodzież w wieku szkol- 
nym, młodzież w wieku przedpoborowym, nadkon- 
tyngensowych i ewentualnie starsze roczniki, Za- 
rysowała się przytem zgodna opinja, że dla mło- 


Naclsk w tej katogorji położono spscjalni” na wy- 
chowanie fizyczne i sporty, następnie już w wio- 
ku przedporobowym w zakresie strzelniczym 
i w zasadach wyszkolenia wojskowego, Rozpo- 
wszechnienie strzelnictwa na wzór innych państw 
winno być troską SĘ i instytucji samorządor 
wych, | m ON 

Stosując przymus przysposos:cnia wojskowego 
tam, gdzie po temu istnieć tądą warunki (szkoły, 
nadkontyngensowi) oraz zachęcając do tej pracy 
z pomocą specjalnych ulg, zasadą winna być 
ochotnicza organizacja przysposobienia wojskowe- 
go. W każdymbądź razie przysposobienie wojsko- 
we oprzeć się musi na pomocy ze strony społeczeń- 
stwa w zakresie propagandy, oraz na zgodnem 
współdziałaniu czynników rządowych z wojskiem. 

Instrukcję strzelecką referował generał broni 
Żeliggwski, Przedstawiony projekt instrukcji 
strzeleckiej z poprawkami zrobionemi przez Radę 


dzieży w wieku szkolnym przygotowanie wojsko- | wojenną, zostanie wkrótce wyptóbowany, i następ- 
we prowadzone być musi przez władze cywilne | nie oddany. wojsku do użytku, 
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Kongres ochrony pracy i walki z bezrobociem. 


Praga. (PAT.). W gmachu parlamentu nastą-rował o zatrudnianiu nieletnich w przemyśle, wska 


piło we czwartek uroczyste otwarcia międzynaro- 
dowego kongresu polityki socjalnej. Kongres za- 
gaił delegat francuski profesor Boissard, Do pre- 
zydjum honorowego, wybranego przez aklamację, 
wszedł także Sokal (Polska). Prezydentem kon- 
gresu wybrano dyrektora międzynarodowe biura 
pracy Alberta Thomasa, 

Prezydent Thomas w przemówienia swem o% 
wiadczył, że polityka socjalna, powołana jest do 
utrzymania równowagi produkcji śwtatowej. Za- 
daniem kongresu jest obrona godności ludzkiej ro- 
botnika i zapewnienie masom pracującym odpo- 
wiedniego miejsca w społeczeństwie, Kongres 
praski zajmie się między innemi sprawą połącze- 
na Instytutu międzynarodowego dla ustawowej 
ochrony pracy z międzynarodową Organizacją dla 
zwalczania bezrobocia, Ta sprawa mą stanowić 
punkt ciężkości dążeń kongresu, ` 

Boissard wygłosił następnie referat o prądach 
socjalnych w przeszłości | perspektywach na przy- 
Szłość. Po przerwie południowej obrady kongresu 
pdbywały się dalej. Między innymi w dyskusji nad 
referatami przemawiał także delegat niemiecki 
Pleper, zaznaczając, że dotąd brak jest należycie 
zorganizowanego zabezpieczenia przed  bezrobo- 
aga jednak w Niemczech poczyniono już kroki 


zując szczególnie na przemysł zapałkowy 1 teks- 
tylny. Oba te przemysły zatrudniają dzieci od 10 
letnich poczynając. Kongres musi podjąć inter- 
wencję celem ograniczenia liczby nieletnich, zatru- 
dnionych w przemyśle. Mowca zgłasza rezolucję, 
domagającą sią zakazu wyrobu zapałek z białego 
tosfaru. | 

Po pmemówieniach delegatów  austrjackich f 
francuskiego dal Foustera, delegat angielski . Flo- 
rence przedstawia statystykę na dowód, że 8-go- 
dzinny dzień pracy nie wpłynął na zmniejszenie 
się produkcji, Delegat niemiecki profasor Brestano 
w długiej mowie omawiał rezultaty konferencji 
londyńskiej i układy pokojowe, zawarte z Niemca- 
mi, Mowa jego była wybitnie polityczna. Między 
innemi starał on się udowodnić potrzebę przedłu- 
żenia dnia roboczego w Niemczech ze względu na 
warunki, w jakich się znajdują i potrzebę wywozu 
nadwyżki produkcji, W odpowiedzi na to przemó- 
wienie dyrektor międzynarodowego biura pracy 
Themas zastrzegł się przeciwko wnoszeniu do dys- 
kusji na kongresie zagadnień politycznych i prosił, 
aby mowcy w swoich referatach unikali momen- 
tów politycznych. Delegat francuski Jouhaux ka- 
tegorycznie zastrzegł się pirzeciwkó formie przemó- 
wienia delegata niemieckiego, którego przamówie- 

oskarżenia 


w. tym kierunku, Delegat angielski Harrison rete- |ria zawierało wproet 
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Zgon Władysława hr. Zamoyskiego. 


Kurniki (Poznańskie). (AW.) Wczoraj w nocy 
zmarł hr. Wład. Zamoyski, Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 


Ś. p. hr. Władysław Zamoyski był potomkiem 
rodu, który niejednokrotnie zaszczytnie zapisał 
się w dziejach Polski. Był synem generała Zamoy- 
skiego, wybitnego działacza na emigracji, a sio- 
strzeńca Adama Czartoryskiego. Właśc” iel rozle- 
głych dóbr w Poznańskicm (Kurniki), b. Kongre- 
sówce i Małopolsce, był znakomitym ich gospo- 
darzem i organizatorem, czego przykładem cho- 
ciażby dobra zakopiańskie, wykupione od księcia 
Hohenlohego, a oddane przezeń niedawno rządowi 
polskiamu jako „dar narodowy". Jego staraniem 
i nakładem pieniężnym zawdzięczać nalcży w zna- 
Banej mierzą pomyślną dla naa decyzję w sprawie 


Morskiego Oka w Tatrach, „Wybitny patrjotyzm 
łączył się u niego z głęboką i żywą wiarą prakty- 
kującego katolika, To stanowiło dlań podstawę d3 
owocnej, filamtropijnej pracy na polu społecznem. 

8. p. Zamoyski urodził sią w r. 1852, matką je- 
go była Jadwiga z Działyńskich. 


Hołd Gzechów dla Sienkiewicza. 


Warszawa. (AW.). „Przegląd Wieczorny“ do- 
nesi z Pragi czeskiej, że między rządem czeskim 
a polskim toczą się rokowania w sprawie przewie- 
zienia zwłok Sienkiewicza przez Pragę. Czesi chcą 
na parę godzin zatrzymać zwłoki w Pradze, aby 
wystawić je w Panteonie czeskim. Jednocześnie 
pod protektoratem praskiej Rady miejskiej ma się 
odbyć wielka uroczystość żałobna, Czeskie mini. 


stecjum kolej żelaznej zgodziło sią na bezpłatną kiwia bądsie 


Str. 3. 


Doniosłe uchwały klubów sejmowych. 


P. S. L. WOBEC GROZY SYTUACJI WEW- 
NĘTRZNEJ. 

Warszawa, (Telef. wł.) W ciągu piątku zakoń. 
czyły swoje obrady kluby: Zw. Lud. Nar. i P. S. L, 

Klub P. S. L. w rezolucjach swoich zwraca 
uwagę, że sytuacja państwową poważnie zarówno 
na terenie międzynarodowym, jak i wskutek po- 
łożenia gospodarczego doznała pogorszenia prze% 
anarchję szerzącą się na kresach. 

Klub P. S. L. z naciskiem podnosi, że rząd 
i Sejm pozostają bierni wobec jawnej antipzó+ 
stwowej agitacji niektórych posłów i senatorów, 
nadużywających nietykalności poselskiej, Jako jæ 


|dną z przyczyn ciężkiej sytuacji państwowej klub 


widzi w braku konsolidacji wśród stronnictw pol- 
skich. Klub wzywa rząd, ażchy wyszedł z biernej 
obserwacji stanu bezprawia, które wzmaga się 
w państwie i zapewnił bezpieczcństwo i stan prawa 
ny przy reorganizacji policji państwowej według 
przygotowanego już dawniej projektu przez wpro: 
wadzenie sprawiedliwej i silnej administ-scjt 

Klub . stwierdza, że u:zzuiowanie Stosunków 
mniejszości narodowych do państwa nie może się 
odbywać ani w atmosferze ani pod naciskiem zbroj- 
nych band i uważa za szkodliwe te hasła, które 
zmierzają do rozbijania państwa przez projekty, 
niektórych stronnictw, 

Następnie klub piętnuje demagogję lewicy, a 
zwłaszcza „Wyzwolenia“, stoi na stanowisku rzą- 
du parlamentarnego, podnosi konieczność zmiany 
konstytucji È ordynacji wyborczej, a wreszcia pos 
rusza sprawę reform rolnych, 

PROTEST ZW. L. N. PRZECIW ZANIEDBANIOM 

;,| W POLITYCE ZAGRANICZNEJ. 4, :, 

Rezolucje Związku L. N. wyrażają protest, Že 
ze strony polskiej delegacjł nie było należytego 
odpora w obradach Ligi Narodów wobec prób za- 
kwestjonowania praw Polski dg G., Śląska i za- 
znaczają, że wszelkie zamachy na nacca granice 
będą z całą bezwzględnością odztrte. Klub oć-: 
następnie tworzenie komisji mieszanych w dziel- 
nicach zachodnich, domaga się, aby przy, zawie- 
raniu traktatu handlowego z Niemcami zabezpie 
czomo interesy gospodarcze i polityczne Polski. 
W sprawie ziem wschodnich klub stwierdza, że bez- 
czynność rządu i agitacja zbrodniczych żywiołów. 
doprowadziła do dzisiejszego stanu i wymaga ener- 
gicznych zarządzeń, nie wykluczając nawet cza- 
sowego wprowadzenia stanu wyjątkowego na tymi 
obszarze, Kłub odrzuca zapowiedź ministra sprawi 
zagranicznych na posiedzeniu Ligi Narodów w 
sprawie uniwersytetu ruskiego, Klub domaga sig 
ukarania przestępców skarbowych, wraca szcze- 
gólną uwagę na nadużycia podatkowe na G, Ślą- 
sku, Klub śledzi z.niepokojem objawy, korrupcji 
publicznej, wyrażającej się w tworzeniu spółek spo- 
żywczych, kooperatyw o charakterze rolnym albo 
bankowym, które otrzymują za sfer rządowych 
zaliczki, obstalunki, prawa wywozu, kredyty, na- 
rażając w, ten sposób położenie skarbu na duże 
straty i wprowadzając demoralizację do życia pu- 
blicznegow 

Klub oświadcza, że za działalność rządu nie 
bierze żadnej odpowiedzialności. 
ZOO OOBE a A 
przewiezienie zwłok Sienkiewicza przez terytorjum 
czeskie, W pociągu włózącym zwłoki będzie je- 
chał czeski konarowy posterunek wojskowy. Na 
wszystkich stacjach oddawane będą honory woj- 
skowe. 


WOJEWODA WILEŃSKI — RACZKIEWICZ. 

Warszawa, (Telef. wł). Bawi w Warszawie de- 

legat włleński Raczkiewicz w związku z przemia- 

nowaniem delegatury na województwo. P. Racz- 
miąnowany, wojewodą, 


St. $ 
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Z dnia politycznego. 
Jak p. Hupkę oszukali żydzi? 


Stosunki istniejące dotąd między obozem „Cza- 
su* i obozem żydowskim zaczynają się psuć. 
Stwierdza to polemika, jaka się toczy między 
organem stańczykowskim, a syjonistycznym „No- 
wym Dziennikiem*. Połemika ta byłaby ciekawa 
i pożyteczna; mogłaby nam bowiem wyjaśnić nie- 
iktóre momenty z historji naszych politycznych ru- 
chów, gdyby polemiści — nie lękali się opinii 
"publicznej. Jedno przynajmniej stwierdzono: oto 
że nasi konserwatyści jeszcze przy ostatnich wy- 
borach Szanse swych zwycięstw opierali na przy- 
mierzu z żydami. W ostatnim „Nowym Dzienni- 
ku* ustala to ponad wszelką wątpliwość Dr Ober- 
laender, ten właśnie, który w okresie wyborów 
najwięcej zasług położył w łączeniu żydów z kon- 
serwatystami i „demokratami* w jeden błok. Na 
dowód swych twierdzeń cytuje nazwisko dość 
„znane. Pisze bowiem: (R 

„nawet tak trzeźwy i rutynowany polityk, 

jak Dr Hupka (współpracownik „Czasu'), który 

kandydował w okręgu Jasło—Tarnobrzeg z li- 

"sty Nr 14, opierał szanse swej kandydatury 

na głosach żydowskich. Na trzy dni przed wy- 

horami dawał wyraz temu zapatrywaniu, a li- 

czbę głosów żydowskich, jaką spodziewał się 

otrzymać, określił, zdaje mi się, na około pięć 
tysięcy. W dniu wyborów na 13 tysięcy ży- 
dów uprawnionych do głosowania, 12 tysięcy 
żydów oddało głosy na listę narodowo-żydow- 
ską z Dremń Thonem na czele. Dr Hupka otrzy- 
mał około 1 i pół tysiąca głosów. Jakżeż bo- 
lesne musiało być jego rozczarowanie!“ 
Genewskie złudzenia posła Niedziałkowskiego. 

W Genewie bawił także i socjalistyczny pos. 
Niedziałkowski. Obserwacje poczynione „za kuli- 
sami* — jak je określa — nasunęły mu szereg 
„wrażeń“, z któremi dzieli się na łamach „Na 
przodu”, | A 

Uderza go przedowezystkiem ogólny „zwrot na 
fewo, jaki Europa przeżyła w ciągu ostatnich lat". 
Zapewne! Po „zwrocie ma prawo“, zawsze przy- 
chodzi „zwrot na lewo“! Jak znów po „zwrocie 
na lewo“ przychodzi „zwrot na prawo“. Taka jest 
matura rzeczy! I gdyby p. Niedziałkowski poprze- 
stał tylko na tem spostrzeżeniu, któremu trafno- 
Ści nie można odmówić, możnaby wątpić, czy mu 
się podróż do Genewy opłaciłal Ale pozostaje do 
irozstrzygnięcia kwestja: czy Polska dobrze na 
tym „zwrocie na lewo* wychodzi? Ta zaś wiąże 
się z innem „wrażeniem* pos, Niedziałkowskiego. 

"Twierdzi on mianowicie, że dla Polski nieprzy- 
fażnie usposobieni są wbecnie „burżuazyjni rady- 
ikali“, socjaliści natomiast, to — wszystko życzii- 
wi nam ludzie, którym o nie tak nie chodzi, jak 
© siiną Polską. Konstatuje bowiem: i 

„Albo sprawa pretensyj niemieckich do „Ko- 
rytarza gdańskiego", Skono sią zaczyna o nich 


Franciszek Muszyński. 


Jeszcze jeden Polak, którego wartoby odzyskać 
l dla naszego naukowego pośmiennictwa. 


L Wśród wielkich radości, połączonych z przy- 
wróceniem naszego państwowego bytu i z połą- 
czeniem Się rozdartych dzielnic, nienajmniejszą 
była ta, której się doznawało na „wieść o bada- 
ezach światowej sławy, znanych dotychczas tylko 
z dzieł w językach obcych, a w tym przełomo- 
wym momencie naszych dziejów „wracających na 
ojczyzny łono“. Takiemi uczuciami przejmowała 
niewątpliwie wielu lektura polskich rozpraw Ta- 
deusza Zielińskiego, głośnego autora „Cicero im 
Laufe der Jahrhunderte“, która to książka obie- 
gła w wielu wydaniach cały glob ziemski. 

Ale są jeszcze pisarze i to zwłaszcza filozo- 
ficzni, ogłaszający dotąd, pomimo swej narodo- 
wości polskiej, prace tylko w języku niemieckim, 
co niekoniecznie trzeba położyć na karb obojęt- 
ności dla ich Macierzy, ale raczej naszych trud- 
nych stosunków wydawniczych i sytuacyj, w ja- 
kich się znaleźli. Np. autor jednej z najlepszych 
historjozofji, niedawno wyszłej, Sawicki zna i u- 
względnia z widoczną sympatją poglądy naszych 
wieszczów i Cieszkowskiego. Polakiem z Warmji 
ma być podobno wybitny epistemolog Świtałski. 
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W Lidze Narodów toczy się obecnie spór mię- 
dzy Anglją a Turcją o terytorjum Mossułu. Zatarg 
ten, jakkolwiek drobny, ciekawym jest już z tego 
względu, że rzuca charakterystyczne Światło na 
pelitykę wschodnią Anglji w ogólności, a w szcze- 
gólmości na drogi, jakiemi to mocarstwo zdąża do 
zawładnięcia władzy nad światem. 

Mossul jestto mały kraj, co do obszaru nie- 
wiele większy od dzisiejszej Austrji, który nale- 
żał dotychczas do Turcji, tworząc „wilajet*, po- 
dzielony na trzy mniejsze okręgi czyli sandżaki. 
Leży w dolinie górnego Eufratu i Tygru. Z chwilą 
zawarcia pokoju, wkroczyły wojska angielskie do 
Iraku i utworzyły z niego samodzielne państwo, 
msadziwszy tam jako królą Fejsala, syna Husseina 
i wykonując nad tym krajem rodzaj protektoratu. 
Turcją zgodziła się na ten zabór, po przegraniu 
wojny i zawieszeniu broni, zawartem z Anglją 
w Mudros, granice jednak między Turcją a Ira- 
kiem nie zostały ustalone. A właśnie między Tur- 
cją a Irakiem leży Mossul. Tam nie odrazu wkro- 
czyły wojska angielskie i Turcja uważała, że kraj 
ten pozostanie w jej posiadaniu. Tymczasem, już 
po zawarciu zawieszenia broni, zajęli Anglicy 
Mossul i zarządzili pod presją wybór emira Faj- 
sala na „króla Mossulu*, chcąc temsamem oder- 
wać tę prowincję od Turcji i przyłączyć do Iraku, 
w któremby mogli swobodnie gospodarować, gdyż 
„król“ Fajsal jest tylko narzędziem w ich ręku; 

A było się o co dobijać, gdyż niepokaźny ten 
kraik posiada bezcenne skarby, podziemne, tó jest 
nafte. Posiadanie terenów naftowych daje już 
w dniu dzisiejszym olbrzymie korzyści finansowe, 
a w przyszłości decydować będzie o mocarstwo- 
wcm stanowisku państwa, które te ekarby będzie 
posiadało. Zapotrzebowanie produktów ropy, 
w pierwszym rzędzie benzyny, ma tak doniosłe 
znaczenie przy powszechnem dzisiaj zastosowaniu 
motorów spalinowych, że żadne państwo, nie pc- 
siadające kopalń naftowych, mie pędzie mogło 
prowadzić wojen, gdyż np. lotnictwo nie może się 
obejść bez tego materjału pędnego. Cóż dopiero 
mówić o siłach morskich, gdzie motory tak powa- 
żrą odgrywają rolę (łodzie podwodne, motorowe 
it. p.). Hej 

Anglja tedy, pod pozorem utworzenia samo- 
dzielnego kraju, postanowiła zawładnąć Mossułem. 
Mając pewne zobowiązania, przyrzekli Anglicy od- 
stąpić Francji część terenów do eksploatacji nafty. 

Turcja jednak nie dała za wygraną. Nie mogąc 
prowadzić otwartej wojny z Anglją, zaczęła inspi- 


Nr. 227, 


Mossul. 


rować napady band zbrojnych nietylko na Mossuły 
ale i na pograniczne miejscowości Iraku. Na tą 
Anglicy płacąc pięknem za nadobne wkroczyli dd 
centrum Mossulu i zajęli miasto Sulejmanje, oraz 
podburzyli chrześcijan nestoryjskich do napadu ną 
terytorjum tureckie Kurdystan-Hakkiari.  Mimg 
jednak, że Anglicy znajdują się obecnie w warun- 
kach dogodniejszych, walki te wyczerpały ich do 
tego stopnia, iż dzienniki angielskie przyznająg 
się do dużych strat, wyrażają opinję, że wycofan 
nie się Anglików, będzie korzystniujszem wobed 
małych szans powodzenia, Ostatecznie tam, gdzie 
nie pomoże oręż, może zwyciężyć dyplomacja 4 
Angliey próbują teraz szczęścia na tej drodze. Po- 
maga im ta okoliczność, że na podstawie Trakia 
iu Lozańskiego spór o Mossul ma być rozstrzy» 
griętym przez Radę Ligi Narodów. Sprawa maj- 
duje się już w Genewie. Delegat Turcji Fethy bey, 
przedstawiwszy zamach Angli na terytorjum tu- 
reckie, zaproponował, ażeby w imię sprawiedliwo. 
ści zastosowano w Mossulu plebiscyt, któryby 
orzekł, do którego państwa prowincja ta prugnie 
ral-żeć, Według angielskiej statystyki, ludność 
Messulu wynosi 780 tysięcy, 2 czego większość 
stanowią Kurdowie 450.000, potem Arabowie 
160.000, nestorjanie 65.000, żydzi 18.000, x Tur- 
ków jest zaledwie 66.000. Mimoto Turcy pewni 
są zwycięstwa, gdyż Kurdowie, wychowani w kul- 
turze tureckiej, stoją bezwzględnią po stronie 
Turcji. 

Propozycji tureckiej przedstawił lord Parmoof 
kuntrpropozycję, polegającą na tem, by wyznam 
czono komisję dla zbadania tej sprawy i zadecy- 
dowania o przynależności Mossulu. Ostatnie tele- 
gramy donoszą, że (teza angielska zwyciężyła. 
tada Ligi orzekła, że zostanie wybraną komisja, 
złożona z 3 członków, która poweżźnie decyzję, co 
do granie Iraku i Turcji, a obydwa państwa, t. f. 
Anglja i Turcja, muszą przyjąć bezwzględnie tę 
decyzję. A. M. 

WALKI W MOSSULU. 

Wojska tureekie zbliżają sią do Mossulu, « 
angielskie oddziały lotnicze zmuszone zostały do 
obrony Iraku przed ofenzywą turecką. Liga Na- 
rodów wystosowała notę do Angory, wskazując 
na zawarcie kompromisu w Genewie i wzywająd 
do zaprzestanią jakichkolwiek  poruszeń wojsko- 
wych, gdyż fait accompli: nie będziesz uznany 
przez Ligę. 


mówić z jakimś głośnym pacyfstą burżuazyj- 
nym, kręci on nosem, mruży oczy z powątpie- 
waniem, nie odpowie nigdy prawie nie wyraź- 
nego. Ogromna część socjalistów natomiast 
świetnie rozumie niebezpieczeństwo dla pokoju 
powszechnego, jakie wynikłoby z prób wpro- 
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spora rozprawa (295 str. mniejszego 8-0) Fran- 
ciszka Muszyńskiego o namiętnościach „Unsere 
Leidenschaften. Der Mensch in seinen innerlichen 
Kämpfen, Siegen u. Niederlagen z dewizą „der 
innere Feind der schlimmste Feind“ i z dodatkiem 
„Kant — der Protagoras der Neuzeit*. Autor ma 
już za sobą dwa dzieła: o temperamentach (2-gie 
wydanie z roku 1921) i o charakterze z roku 1910 
(wyczerpane), a nadto przekładał Gilleta książki 
o ksatałceniu serca i o kształceniu charakteru. 
Jako profesor gimnazjalny w Eupen, odstąpionem 
Belgji na mocy Traktatu Wersalskiego, nie jest 
już politycznie związany z Niemcami. W tekście 
przytacza zupełnie poprawnie przysłowia polskie: 
„człowiek bez złości jest ryba bez kości“. 

Autor zdaje się nie solidaryzować z zasadą 
„Suaviter in modo, fortiter in re* i raczej obrał 
sohie za dewizę fortissimo pod każdym wzglę- 
dem. To też niedyplomatyczny ton, w jakim trak- 
tuje ogromną większość nowożytnych filozofów. 
a szczególnie Kanta, nie bardzo uprawnia do na- 
dziei, by którykolwiek z naszych wydziałów uni- 
wersyteckich państwowych powołał go na kate- 
drę. Wszak nawet takiej znakomitości w świecie 
naukowo-prawniczym jak Petrażycki wzięto nie- 
dawno bardzo za złe, że mówił lekceważąco 
o Kancie na publicznem posiedzeniu Akademiji. 
Jednakże ten żarliwy i bez zastrzeżeń zwolennik 


wadzania w życie odnośnego, narazie poboż- 

nego tylko życzenia“, 

Ejże! Czyżby istotnie p. Niedziałkowski zdołał 
w krótkim czasie nawrócić i p. Modigliani'ego 
i Breitscheida i Macdonalda, dla których zostawie- 
nie Polsce „korytarza gdańskiego" przedstawiało 
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nej książki, mógłby stać się bardzo pożyteczną 
siłą nauczycielską w uniwersytecie lubelskim lub 
w innym naszym czysto katolickim instytucie nau. 
kowym. Jego traktat o namiętnościach ludzkich 
zawiera wiele wywodów i twierdzeń całkiem słusz- 
nych. Pisany jest z niepospolitą werwą, z wiel- 
kiem znawstwem ludzkiej natury i literatury pięk- 
nej, zwłaszcza niemieckiej. Szczęśliwie podkreśla 
autor niezbędność jakiegoś, choćby najbardziej 
ogólnikowego poznania tam, gdzie ma być mowa 
o którejkolwiek namiętności. Istotnie sam proces 
fizjologiczny, czy będzie nim szybsze, czy powol- 
niejsze, regularpiejsze, czy mniej regularne krą- 
żenie krwi, czy też akcja systemu nerwowego, 
nie objaśnia nam. dlaczego ktoś miłuje lub niena- 
widzi kogoś, lub coś, dlaczego raduje się czemś 
lub boleje nad czemś, dlaczego się obawia lub 
ma nadzieję, otuchę, albo czemu go coś gniewa. 
Poznania jako warunku wzruszeń i namiętności, 
nie można tu oczywiście brać w sensie wytworu 
umysłowego logicznie uzasadnionego, bo i najdo- 
wolniejsze domysły, najfantastyczniejsze wieści 
za dobrą monetę przyjęte. bywają podnietami do 
zrodzenia się owych stanów, lub do utwierdzenia 
w nich. Nastroje towarzyszące odczuwaniu mniej 
lub więcej wyraźnie uświadamianych stanów wła- 
snego organizmu, np. głodu lub innych doleglk 
wości fizycznych nie wystarczają do objaśnienia 


(W z. hu wyszła w Paderbornie u Schóningła dość | filozořji św, Tomasza, jakim jest autor omawia. | całej postaci ludzkich wzruszeń i namiętności. 
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się do niedawna jeszcze jako „niebezpieczeń- 
stwo dla pokoju powszechnego“? Nic dotąd nie 
wiadomo g zmianie zapatrywania na Polskę u tych 
socjalistycznych mężów, stanu! Wiadomo nto- 
miast i to jest pewnem, że, gdy ci jawnie opo ia- 
dają się za nowym rozbiorem Polski, to żaden, li- 
terulnie żaden socjalista francuski, włoski, ang:el- 
ski (aie mówiąc juź o niemieckich) nie wystąril 
w obronie dzisiejszego stanu posiadania Polski. 
Gdy więc nas pos. Niedzialkowski zapewnia o swo- 
ich bardzo „korzystnych“ dla Polski „wrażeniach“ 
wyniesionych z „za kulis“ międzynarodowego so- 
cjalizmu, musimy mu mirzo zrozumiałej szczerej 
chęci nie wierzyć i dalej trzymać się wypowie- 
dzianego już przez nas zdania, że największyn: 
wrogiem Polski obecnie na terenie międzynarodo- 
wym jest socjalizm, zarówno z III, jak i z II mię. 
dzynarodówki! 


í Rewolucia socjalna i słońce afrykańskie! 


8-' ,, które — jak wiadomo — zabiegają 
o zu warcie traktatu politycznego z Francją, rów- 
mocześnie organizują w jej kolonjach ruch powstań- 
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czy. Odbyła się świeżo w Moskwie „uroczystość 
wręczenia sztandarów, wolności* przedstawicielom 
„narodów Gwadelupy i innych kolonij francu- 
skich“, Przy tej okazji przedstawiciele sowietów 
mówili o „solidarności białych robotników z czar- 
nymi“ i „gotowości rosyjskiego proletarjatu do 
wspólnej i ostatecznej walki z imperializmem fran- 
euskim*, W imieniu „narodów Gwadclupy'* przy- 
jął sztandary murzyn Lianian, pracujący w komin- 
ternie. Oświadczył on, że wkrótce już uzewnętrzni 
się siła rewolucyjna ludów kolonialnych, i że „go- 
rące słońce afrykańskie przyczyni się do najrych- 
lejszego wybuchu rawolucji socjalnej”, 

Sowiety więc — jak się stąd pokazuje — chcą 
za wszelką cenę przyspieszyć wybuch rewolucji 
socjalnej. Zapały jednak rewolucyjne chłodzi zim- 
ue słońce Europy. Liczą, że „gorące słońce afry- 
kańskie" okaże się lepszym od niego spr:, mie- 
rzeńcem rewolucji i próbują wywołać ferment we 
francuskich kolonjach, Tylko, czy ta najnowsza 
akcja sowiecka przyczyni się do przyspieszenia 
francusko-sowiecekich układów? 
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Pięćdziesięciolecie światowego związku pocztowego. 


W pierwszej połowie 18 stulecią królewsko- 
polski, a zarazem i książęco-zaski radca handlowy, 
P. L Marperger, wydał w Dreźnie szeręg osobli- 
wych rozpraw, których treść wzbudziła niemała 
zainteresowamie w ówczesnym Świecie  kultural- 
nym. W jednej z nich czytamy: „Jakby to było 
wspaniale, gdyby można było korespondować z ca- 
łym światem, gdyby europejscy potentaci zawarli 
umowę z azjatyckimi i innymi barbarzyńskimi 
książętami, umożliwiającą konrespondowanie z ich 
poddanymi. Jak na tem zyskałaby sztuka i inne 
umiejętności, jak rozwinąłby się handel i t. d.” 

Myśl rzucona przez Marpergera, uważana pier 
wotnie nawet za „curiosum”, musiała długo cze- 
kać na urzeczywistnienie, Wysłanie wówczas listu 
zagranicę do któregokolwiek kraju europejskiego 
nie było tak łatwem jak dzisiaj, samo uiszczenie 
opłaty było istną zagadką geograficznomatema- 
tyczną, tem tnudniejszą do rozwiązania, im przez 
więcej krajów miał przechodzić dany list do 
miejsca przeznaczenia. Każde bowiem państwo 
uważało wówczas przewóz listów przez swe tery- 
torjum za niebezpieczną akcję anmtypaństwową, 
dla innych znowu był przewóz źródłem znacznych 
dochodów. Opłata listu zależała nietylko od odle- 
głości i od wagi, ale również od okoliczności 
przez ile majów miał on przechodzić. Wchodziły 
więc w rachubę, z powodu rozmaitych systemów 
mag, gramy, unecje, łuty i t d., a bardzo często 
zdarzało się, że mimo uiszczenia wszelkich możli- 
wych opłat, list wracał do nadawcy, gdyż dla je- 
dnego z krajów był za gruby, dla innego za długi, 
dla t.zeciega wreszcie za szeroki, 


Trzeba się czegoś dowiedzieć, chociażby ta wia- 
domość i sąd o niej były fałszywe, aby zapłonąć 
gniewem, powziąć nadzieję lub obawę. Słusznie 
zrasztą odróżnia M. wzruszenia (afekty) od namięt- 
ności (passji) na tej zasadzie, że pierwsze pow- 
stając nagle i przez czas stosunkowo krótki 
wstrząsają organizmem i psychiką podległego im 
osobnika — dodajmy i to, że jako wymykające 
się z pod namysłu nie są ani zaletami, ani wa- 
dami etycznemi — podczas gdy namiętności, które 
określa jako dążenie mające za przedmiot istotne | 
lub tylko pozorne dobro lub zło (w tym ostatnim 
wypadku naturalnie rozgrywa się walka z tym 
przedmiotem lub eo najmniej unikanie go) ura- 
biają się i potężnieją zwolna, stopniowo i, jeżeli 
mają charakter etycznie ujemny, t. j. na podsta- 
wie poznania przeważnie zmysłowego człowiek 
goni za dobrem ułudnem, lub ucieka od urojone- 
go zła, trawią, czyli wycieńczają, osłabiają całą 
jego istność cielesno-duchową. A jeżeli znów prze- 
ciwnie ich przedmiotem jest dobro prawdziwe, 
względnie gdy zwalczane przez nie, lub unikane 
jast zło prawdziwe, poznane jako takie raczej ro | 
zumem, niż zmysłami, wtedy wzmagają siły ludz- ; 
kie i wytwarzają bohaterów, jak się autor wy- ; 
raża. Takiemi dodatniemi namiętnościami powo-; 
dują się np. gorący miłośnicy prawdy, piękna, 
sprawiedliwości. 

Witold Rubczyński, prof. Uniw. Jag. 
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Monopol przewożenia listów morzem posiadali 
wówczas wyłącznie Anglicy, listy więc z krajów 
zamorskich nadchodziły wprost do Lomdynu, jeśli 
jednak na którym ciążyła jakakolwiek dopłata, 
zatrzymywano go w Londynie, skąd zawiadamia- 
no odnośny urząd pocztowy, że dla X. Y. nadszadł 
list n. p. z Rio de Janeiro, na którym ciąży taka 
a taka dopłata, a po zapłaceniu tej należytości 
list zostanie z Londynu wysłany do miejsca prze- 
znaczenia, 

Jak takie trudności famowały rozwój życia 
gospodarczego i kulturalnego, zbytecznem byłoby 
dowodzić, przyczvną zaś tych niedomagań był 
ówczesny bezu /uleiny separatyzm polityczny, 
ustawiczne wojiv, -raz prymitywne urządzenia 
komunikacyjne. T vsiero wynalazek znaczka pocz- 
towego przez księgarza londyńskiego James Chal- 
mersa, a następnie zaprowadzenie jednolitej opła- 
ty bez względu na odległość w całej Anglji, t. zn. 
„penny ports* przez sekretarza poczt angielskich 
Rowland Hilla w roku 1836, spowodowały sze- 
reg reform, które uwieńczone zostały światowym 
Związkiem pocztowym. Państwa europejskie po- 
szły w ślad za Anglją, zaprowadzając u siebie 
również jednolite opłaty i znaczki pocztowe, 
a wzmożony obrót listowy wskutek tej reformy, 
która i finansowo zapewniała najlepsze rezultaty, 
skłonił je do nawiązania wzajemnych stosunków 
pocztowych z sąsiedniemi państwami, Wyrazem 
usiłowań nawiązania szerszych stosunków była 


'zwołana za inicjatywą Stanów Zjednoczonych 


A. P. konferencja w Paryżu w roku 1863 i jak- 
kolwiek nie doprowadziła ona do żadnych wią- 
żących umów, to jednak stała się niejako kamie- 
niem węgielnym przyszłego „Światowego związku 
pocztowego”. Wojna francusko-pruska w roku 


1870—71 powstrzymała na krótki czas prace przy- 


gotowawcze około założenia związku, jednak 
dzięki staraniom sławnego organizatora poczt nie- 
mieckich Stephana ostateczne trudności zostały 
usunięte i na dzień 15 września 1874 r. zwołano 
pierwszy kongres pocztowy do Berna szwajcar- 
skiego, w którym wzięło udział 22 państw, — 
Zawarta umowa między państwami  biorącemi 
udział w kongresie polegała na następujących za- 
sadach: Przystępujące do związku państwa two- 
rzą dla przesyłek listowych jeden okręg pod na- 
zwą „Światowy związek pocztowy — Union ge- 
nerale des Postes“, listy przechodzące przez pań- 
stwa związkowe mają wolność tranzytu, opłata 
za przewóz lądem czy morzem jest jednostajna, 
opłaty za przesyłki listowe wogóle jednolite. wre- 
szcie rozdział opłat między państwa zostaje znie- 
siony. Odtąd każde państwo uiszezoną u niego 
opłatę za list zatrzymuje w całości dla siebie. 
Na kongresie berneńskim powstała więc orga- 
nizacja niezmiernej doniosłości pod każdym wzglę- 
dem, a zakres działana jej objął prawie wszyst- 
kie cywilizowane kraje na ziemi, organizacja, któ- 
rej oddano do dyspozycji wszystkie środki komu- 
nikacyjne, jakie stworzyła kultura. Od tego czasu 
znikły granice polityczne dla obrotu listowego, 
handel i ogólne życie gospodarcze szybkim kro- 
kiem poczęły wstępować na wyżyny, na jakich 
przedtem nigdy nie były, wzmogła się emigracja, 


nastąpiło zbliżenie się ku sobie narodów pod 
względem kulturalnym. 

Następne kongresy regulujące sprawę wysyłki 
listów wartościowych, przekazów, oraz paczek do 
i z zagranicy uczyniły Światowy Związek poczto- 
wy instytucją, bez której życie tak handlowe, jak 
i kulturalne byłoby dziś nie do pomyślenia. 

Obecnie odbywający się w Sztokholmie w pięć- 
dziesięcioletnią rocznicę powstania Związku kon- 
gres jest z kolei ósmym. Przedstawicielem Polski 
na nim jest st. radca Generalnej Dyrekcji poczt 
i telegrafów Dr Blachier. L. Siwiec. 


Teatr Narodowy. 


W dniu dzisiejszym został otwarty w Warsza- 
wie Teatr Narodowy. 

Nowa ta placówka sztuki polskiej splata się 
z bardzo dawnymi czasy. W r. 1765 założył król 
Stanisław August pierwszą stałą scenę polską pod 
tem damnem mianem, Przez lat sto kilkadziesiąt 
raz silmiej, a raz słabiej promieniowało z tej sceny 
polskie słowo. 

Wyrabiali się na niej amtyści i wyrabiali się, 
pisując dla niej, autorzy. Znana na caly świat Le- 
dóchowska była dzieckiem tej sceny, grywał na 
niej Bogusławski, Żółkowski, potem Żelazowski 
Roman i Helena Modrzejewska, która znów imię 
polskie rozgłosiła po świecie. Do twórczości pobu- 
dzałą ona Bielawskiego i Bohomolca, Bogusiaw= 
skiego i Niemcewicza, Osińskiego i Fredre, Feliú- 
skiego i Korzeniowskiego. Ona pierwsza wystawi- 
ła dramaty Słowackiego, na niej debjutował Ba- 
łucki i Sarnecki, a potem Świętochowski, Sienki:- 
wicz, Zapolska, Rydel, Przybyszewski, Cna zro- 
dziłą operę polską, dla niej tworzył Elsner i Kurs 
piński, jej przewodniczył Moniuszko. Ma wiclsą 
i zaszczytną przeszłość, 

Wskutek zewnętrznych stosunków i wownętrz= 
nych niedomagań upadła, zamieniona uprzednio 
w „Rozmaitości“? i dała się prześcignąć innym 
scenom, zasilanym dostatnio z wciąż nowych źró- 
deł i blasków. 

Dziś na zgliszczach „Rozmaitości? powstał 
znów Teatr Namodowy. Znów. zazłocą i rozgłoszą 
się stokrotnie tesame litery, które wyryte były na 
czole teatru w. wieku stanisławowskim, w. czasach 
Księstwa Warszawskiego, w czasach rozbiorów 
i niewoli, powstań i walk. Pod sprężystą dyrekcją, 
p. Osterwy wskrzesi Teatr Narodowy tesame idee, 
które lśniły w założeniu jego w wieku ośmnastym. 

Popieraóć twórczość polską  najintemnsywniej 
i wyłącznie, dbać o jej świetny rozrost, pokrze- 
piać ją i pomagać jej, przeszkadzać temsamem 
krzewieniu się chwastów, których dziś tak 
dużo — oto jedna kategorja dążeń i starań Teatru 
Narodowego. 

A druga — skupić najlepsze jodmostki arty- 
styczne, stworzyć najświetniejszy zespół, aby móc 
wybitnie działać i głęboko zaznaczyć się w historji 
teatru polskiego na najchlubniejszej jej karcie. 

Wierzymy; Że Teatr Narodowy; podoła tym 
założeniom, 

Wierzymy, Że związany tradycją z ową starą 
placówką polskości, która tak dzielnie walczyła 
w: najcięższych czasach, nie zawiedzie nadziei na- 
szych, które w nim pokłąduny, że dźwignie dra- 
mat polski z wielkiego ~ upange dzisiejszego, że 
wspólną pracą autora i arty stworzy wzniosłą 
przystań dla najlepszych clementów, kz 

itr, 


WYPOSAŻENIE TECHNICZNE TEATRU, 


Z dniem dzisiejszym otwarty Teatr Narodowy, 
w Warszawie posiada niezmiernie bogate wyposa- 
żenie techniczne. Pod tym względem należy on do 
jednostkowych wprost placówek u nas. 

Wielka scena obrotowa daje możność szybkie- 
go zmieniania dekoracyj, przez co usuwa się tak 
nużące nieraz przydługie antrakty. Wszystkie zja- 
wiska przyrody, które mogą być potrzebne do 
uwypuklenia, czy, podkreślenia akcji, będą zasto- 
sowywane według wymagań najnowszej techniki 
teatralnej. Pioruny nie będą miały dźwięku walo- 
nej młotkiem miednicy, jak to było du‘; thezas, lub 
toczącej się kulki Erępgielnianej, błyskawice, wy- 
woływane specjalnemi efektami świetlnemi, nie bę- 
dą biec w, jednym tylko kicrunku, chmury, zapo- 
mocą przesuwalnych pęków pomen rzucanych na 
ruchome ekrany, dadzą wrażdnie prawdziwego nie- 
boskłonu. Deszcz i śnieg będzie padał aż co złu- 
dzenia... | 4 (w. | 

fe 


| 


nowie, w sali Gwiazdy założycielskie zebranie 


Str. 6 „GŁOS NARODU" 


Z Polski i ze świata. | 


Ban! Mieszozaúsko-Luŭowy W Tarnowie. et uczonych. profesor Fusco posia:la całość 


rękopisu, ałe w tekście aratskim, canuczianym 

Z inicjatywy Dra Br. Kuśnierza, członka wy: |niedawno w Jarokku. Profesor Fusco, wszedł 
działu Związku Stowarzyszeń zarobkowych i go-|w układ z niektóremi tłómaezami arabszimi i Za- 
spodarczych odbyło się w dniu 28 ub. m. w Tar- 


wierza wydać cealuść w kilku językach, 
Banku Mieszczańsko-Ludowego, spółdzielni z nie-| 25-LECIE POLIT ECHNIKI WARSZAWSKI: «. 


ograniczoną odpowiedzialnoścą przy współudziale | to. 
politechniki warszawskiej, oraz powstawu organi- 


W roku ubieglym minęło 256 lat od czasu oiwarelA | 
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| z4 
nać ma we Lwowie za składek, zebranych przeg 
polski Zwiazek Narodowy w Ameryce. : d 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU TRAMWAJOWE: 
GO W BYDGOSZCZY. Trwający w Bydgoszczy, 
od dziesięciu dni strajk pracowników tramwajo- 
wych i elektrowni został wczoraj zlikwidowany. 
Przcowniey tramwajowi otrzymali 30%, zaś ro« 
kotnicy elekrowni i warsztatów tramwajowych 
1034 podwyżki. 
KURS DOKSZTAŁCAJĄCY DLA LEKARZY 
rozjróczat się we środę w Berlinie. Dotychczas za- 
pisto się na ten kurs 200 lekarzy ze wszystkich 


NÓŻ EZ Z ZZ NI 


szerokich sfer inteligencji i mieszczaństwa mia- 
sta Tarnowa. Bank, którego potrzebę odczuwano 
w Tarnowie bardzo silnie, wzbudził żywe zainie- 
resowanie. Wyborny zespół członków Rady Nad- 
zorczej daje gwarancję, że bank pomyślnie się 
"będzie rozwijał. Czynności organizacyjne objęli: 
ks, Paryło i prof. Kapuściński. 


Sąd nad pojedynkiem. 


Duże zainteresowanie wywołała w Warszawie 
rozprawa sądowa przeciw podpułkonikowi Dźwon- 
kowskiemu za jego wystąpienie z bronią w ręku 
w pojedynku z redaktorem Nowaczyńskim, jaki 
odbył się dnia 8 marca b. r. w lesie Wawerskim. 
Powodem pojedynku stałą się dotkliwa aluzja do 
osoby podpułkownika, jaka ukazała się w jednym 
z artykułów w „Myśli Niepodległej”. Pojedynek 
jednak skończył się bęzkrtwawo, poczem nastąpiła 
pojednanie. Sprawą tą zajęła sią Prokuratura w:0j- 
akowa. 

Wychodząc z założenia, 2e pojedynek jest 
mstawowo wzbroniony, postawiła podpułkownika 
w. stan oskarżenia za bezprawne narażenie własne- 
go życia na szwank, tem więcej, że popułkownik 
mógł żądać satysfakcji w. drodze skargi do proku- 
ratora. Istnieje przytem specjalny oficerski sąd 
honorowy, który może wydawać -orzeczenia 
iw, honorowych sprawach oficerskich. Z tych dwóch 
powodów odrzuciła prokuratura tłumaczenie się 
oskarżonego, iż działał pod wpływem wyższej 
Konieczności, 

Sąd był jednakże innego zdania, gdyż uwolnił 
podpułkownika od odpowiedzialności i kary, sta- 
jąc w zupełności po stronie oskarżonągo i uzna- 
jąc motywy jego postępowania, które unisiły go 
do poświęcenia posłuszeństwa ustawie, dobru 
jwyższemu, jakiem jest honor i niebezpieczeństwo 
utraty stopnia oficerskiego. 

mM 
Warszawa — ku czci Sienkiewicza. 


zacji studenckiej „Zjednoczenie*. Z tej okazji 
kefo b. wychowańców politechniki warszawskiej 
przy stow. techników w Warszawie organizuje 
zjazd ogólmo-koleżeński, w którym pożądany jest 
jaknajliczniejszy udział b. wychowańców ud cza- 
gu jej powstania aż do chwili obecnej. Zjazd od- 
bedzie się 12 października b. r. 

POMNIK DLA AWIATORÓW. AMERYK. 


uchwalono urządzić wycieczkę do Polski, w której 
weźmie udział około 2.000 Polaków z Ameryki, 
W programie wycieczki jest udział w uroczystości 
edsłonięcia pomnika trzech awiatorów amerykań- 
skich, którzy padli wi obronie Polski, Pomnik sta- 
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DOCHODZENIA IZBY KONTRLOL PAŃSTWA. 

Jak sie dowiadujemy, doeliodzenia w sprawie 
nadużyó w krakowskiej kasie skarbowej Nr 1 
prowadzą w dalszym ciągu organa kontrolne 
Izby skarbowej i ekspozytury urzędu śledczego. 
Niezależnie od tych dochodzeń prowadzi równo- 
cześnie badania ksiąg i depozytów oddział kra- 
kowski Izby kontroli Państwa. Ze względu na 
to, że kontrole depozytów skarbowych jeszcze za 
czasów urzędowania Reicherta przeprowadzane 
były bardzo rzadko, przeto badanie ksiąg posuwa 
się powoli i natrafia na liczne trudności. Ilość 
wciągniętych w rejestr depozytów sądu okręg. 
karnego wynosi kilkanaście tysięcy, toteż skon- 
trolowanie tych wszystkich pozycyj, oraz odpo- 


czasu, d 
SPEKULACJE WALUTOWE. 


Według dotychczasowych poszlak, Reichert 
zaczął się dopuszczać nadużyć jeszcsze w roku 
1914, Wtedy to bowiem z obawy przed inwazją 
rosyjską wywieziono wszystkie depozyty do 
Wiednia, a nadzór nad nimi powierzono Reicher. 
tewi. Zarówno przy wysyłaniu depozytów. do 
Wiednia, jak i po ich powrocie do Krakowa nie 
przeprowadzano żadnej kontroli, W toku docho- 
dzeń wyszło na jaw, że Reichert, poza kradzieżar 
mi depozytów, uprawiał na wielką skalę Gpeku- 
lację walutową, wykorzystując pieniężne depo- 
zyzty, dochodzące nieraz bardzo wysokich sum. 
Wychodzą na jaw liczne szczegóły, które Świad- 
czą, że Reichert trudmił się także pożyczaniem 
pieniędzy depozytowych i że niejednokrotnie 
znachodził się w trudnem położeniu, gdy musiał 
na zarządzenie władz sądowych wypłacać więk- 
sze kwoty. Reichert dawał sobie widocznie w ten 
sposób radę, że sprzedawał kosztowności, a uzy- 
skaną gotówkę przesyłał sądowi. - 


BRAK NIEZWYKLE CENNEGO NASZYJNIKA 
Z R. 1878. 


Jak słychać w szeregu skradzionych koszto- 
wności znajduje cię nieocenionej wprost wartości 
naszyjnik, złożony do depozytu jeszcze w r. 1878. 
Nie jest też dotąd sprawdzone, czy przedmioty 
z biżuterji, złożone do depozytu, posiadają praw- 
dziwe kamienie, czy też Reichert wymienił je na 
imitacje, W tym celu ma współdziałać przy 
śledztwie komisja złożona z rzeczoznawców są- 
dowych, 


z 


Rada miejska Warszawy uchwaliła wziąć gre- 
mjałny udział w uroczystościach żałobnych ku 
czci H. Sienkiewicza i wyasygnować 20.000 zł. 
ną koszta pogrzebu i fundusz im. Sienkiewicza. 


Dom żołnierza polskiego w Katowicach. 


W najbliższych dniach ma nastąpić w Kato- 
wicach otwarcie Domu Żołnierza Polskiego. Środ- 
ki na budowę tego domu zebrano z urządzonej 
na ten cel loterji i darów. Przystąpiono również 
do budowy Domu Zdrowia dla oficerów. Dom bę- 
dzie się mieścił w Jastrzębiu i będzie mógł po- 
mieścić około 200 rodzin. | 


Wzrost kosztów utrzymania we wrześniu, © 


Komisja do badania zmian kosztów utrzyma- 
nia ogłasza, iż koszt utrzymania w Warszawie 
we wrześnu w porównniu z sierpniem wzrósł 
o 1.09%. l 

W Poznaniu wzrosły w tym czasie koszta 
utrzymania o 8.05%; num Wiswgj WY 


Odlot polskich lotników z Medjolamu. ,* 


W czwartek po południu odleciało z Medjolant 
do Warszawy sześciu lotników polskich, odbywa- 
jących lot na zakupionych we Francji samolotach. 


= 


Odrestaurowywanie Petersburga. 
W Petersburgu odbyło się posiedzenie miejstó- 
wego sowietu, poświęcone likwidacji skutków po- 
wodzi, Mowcy stwierdzili, że restauracja miasta 
potrwa czas dłuższy 1 wymagać będzie wielkich 
wysiłków. Między innymi woda uszkodziła 103 
fabryki. Według pobieżnych obliczeń straty prze- 
Mmysłu wynoszą 13.8 miljonów rabił. Najwięcej 
jednak ucierpiał majątek miejski, Większość bru- 
ków i chodników została zniszczona. Kanalizacja. 
mosty i ulice nadbrzeżne £ą silnie uszkodzone. 
Komisja powzięła szereg uchwał w sprayrie na- 
„prawy zniszczenia. 8.419 r Lor: 
i 3 +. d wań na miesięcznych poborach tych urzędników 
| W sprawie wykrytych ksiąg Liwjusza skarbowych i sądowych, którzy byli powołani do 
Wal 54. 203 RAA POZIE m _Zdanięm |koaeoli depozytów, 


KTO POKRYJE STRATY? 


Ogólna kość strat nie jest jeszcze ustalo- 
na. Władze rządowe będą szukać pokrycia szkód 
na majątku Reicherta; o ileby wartość zdefraudo- 
wanych kosztowności i pieniędzy przekraczała ma- 
jątek Reicherta, rząd będzie dochodził odszkodo- 


W POLSCE. Na zjeździe Sokółów w Brooklynie |" 


wiadających im przedmiotów wymaga dłuższego | 


części świata. 

SPECJALNA KONESJA DO WALKI Z LI- 
CHWA ma być utworzoną w Anglji. Celem jej 
hędzię kontrola działalności lichwiarzy i kantorów. 
hankierskien. „lp 

NAGRODA POKOJU. Swego czasu ameryka- 
nin, Edward Filene, rozpisał nagrodę za najlepszą 
prace o pokoju. Jury przyznaly pierwszą nagrodę 
kwocie 100.000 fr. paryskiemu profesorowi 
Maurette, drugą (80.000 fr.) wziął prof. Tasset, 
również Francuz, trzecią (20.000 fr.) Ramon, urzę- 
dnik w ministerstwie pracy. Jedna z mniejszych 
nagród dostała sią Augustowi Gauvain, znanemu 
toma paryskicgo „Journal des Dóbats". 
eS WK E, o W , 


Policja w pościgu za Reichertem. 


Szczegóły ucieczki - Karisbad i Praga, 


Co do ucieczki Reicherta z Krakowa, władza 
policyjne ustaliły. następujące fakty: Delraudant 
uciekł z Krakowa w nocy z czwartku na piątek 
t. j. z 18 na 19 września i przedostał się na tery- 
torjum czeskie od strony Cieszyna za przepustitą. 
Wobec uzasadnionych przypuszczeń, że Reicher; 
obierze terytuorjum czeskie za miejsce schronieni1, 
cała akcja wywiadowcza skierowała się w tę 
stronę, Fee | DNB] Aiye wy o 

Od osób, które powróciły do Krakowa z Karls- 
bandu dowiedziała się policja, że Reichert bawił 
tam w ostatnich dniach, Osoby te, nie iriedząc 
o defraudacji Relcherta, nie zwróciły zbytniej uva- 
gi na pobyt jego w Karlsbadzie. Zarzędzony na- 
tychmiast pościg dał o tyle dodatni wynik, że 
stwierdzone zostało, iż Reiciiert przejeżdżał ruw- 
nież przez Pragę, gdzie zatrzymał się kitkanaście 
godzin. Policja jest już podonno na tropie Dei. 
cherta i w porozumieniu z tamtejsze! władzami 
poczyniła odpowiednie przygotowanią celem ujęcia 
defraudanta, x 


DEFRAUDACJA, JAKIEJ NIE BYŁO OD R, 1914. 
Zaznaczyć należy, że defraudacja, ja!:iej się do- 
puścił Reichert, należy do największych, Jak': no- 
towamo w Krakowie od r. 1914, Wówczas bowiem 
giośna była afera urzędnika pocztowego Wilezka, 
który zdefraudowawszy 400.000 Kor., uciekł da 
Frankfurtu nad Menem, Część sprzcaiewiczzonej 
gotówki ukrył w jednym z grobowców tamtejsze- 
go cmentarza, zaś resztę znaleziono u jego wspól- 
ników, przechowaną w bezczce do filtrowania octu. 
Na ślady pobytu Wilczka wpadła policja krakow- 
ska, śledząc korespondencję nadchodzącą do Kra- 
kowa na poste-rostanie „Beka“, a przezn-=zou: 
dla spólników Wilczka, Policja przejęła wówczas 
całą korespondencję, wysłała do Frankfurtu sfin- 
gowang odpowiedź spólników i wyzżnaczyłą Walcz. 
kowi spotkanie w Dreźnie, gdzie go też aresżto- 
wano, , 


e 


Frekwencja na Uniw. Jag, 


Napływ studentów na Uniwersytet Jagiellofiski 
pomimo zakończenia okresu wpisów trwa w dal- 
szym ciągu, Do dnia wczorajszego Kwesiuta za- 
rejestrowała 3700 słuchaczów i słuchaczek, a na 
najbliższe trzy dni wydała około 500 kolejnych 
kartek wpisowych. Dzięki znakomitej organizacji 
Kwestury jako wydziału finansowego Uniwersy- 
tetu, jako też intenzywnej pracy urzędników, za- 
łatwianie studentów postępuje szybko i w jak naj. 
lepszym porządku. Proceder z jednym indeksem 
trwa nie dłużej jak jedną minutę. Na czele wy- 
działu finansowego Uniwersytetu stoi kwestor p. 
Henryk Matus, b. rewident sądu apelacyjnego 
w Krakowie, który przy swej fachowej wiedzy 
i dużej energji przyczynił się wybitnie do należy. 
tego zorganizowania kwestury. 
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Kronika krakowska. 


Drożyzna wzrosła o 10°% 


Z POLSKIEGO BANKU HANDLOWEGO. Ze 
względu na reorganizację terytorjalną Żechcą PT. 


Lokalna komisja statystyczna dla badania j Klienci z terytorjum nowosądeckiego zwracać się 


wzrostu drożyzny przy, Województwia w, Krako- 
wie ustaliła na posiedzeniu w; dnim 3 października 


od 1 października br. we wszystkich sprawach 
tyczących się czynności bankowych, do oddziału 
krakowskiego, ul. Florjańska 55, tel, 453, 2113 


4. r. że w, miesiącu wrześniu ©. r. koszta utrzy- | ; 4290. — Z terytorjum krośnieńskiego do oddziału 


g 10.44%. A 24 


Gzyżby nowy Bazes? 


W piśmie „Rękodzieło i Przemysł”, organie 
Stow. żydowskich rękodzielników w Krakowie, nr. 
VI, b. r., czytamy interesujące wywody o działal- 
ności żyda p. Neumanna, kupca x ul. Szpitalnej. 
Pismo to, przypominając nieżyjącego już p. s 
= 8a (prawą ręką omgiś p. prezydenta "w 
„którego skinienia aiia była egzystencja ka 
dego niemal kupca i rzemielśnika w mieście”, zwra- 
ca uwagę na p. Neumanna, który — pisze „Ręko- 
dzieło i Przemysł” == „zapatrzony w: obraz starego 
Bazesa, poczyna głosić, że nadszedł czas jego nzą- 
dów, że cały stan kupiocki i rękodzielniczy jest 
| od niego zależny, gd tylko on ma „wpływy 
w administracji podatkow, a poza teza w innych 
komisjach szacunkowych”. 
| Nie choemy badać bliżej, jakie porachunki ma 
„tow. żydowskich rękodzielników“ z p. Neuman- 
nem. To nas nie wiele obchodzi! Warto natomiast 
zwrócić uwagą szerszych kół chrześcijańskiej 


Żyć w osobie Neumanna, a zwłaszcza, gdyby, do 
tego miał dopomagać urzędnik (p, radca Z.), któ- 
„Tego „Riękodziało* wymienia. 


i Malczewskiego, 


Oien uczczenia 50-tej rocznicy: wiełkiej twór- 


mania średniej _ rodziny; pracowniczej wzrosły | sanockiego, tel. 23, 


(1391) 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę- 
pujące eemy: litr mleka zbieranego 20—25 gr., 
niezbieranego 30—35 gr., kwaśnego 20—25 gT., 
śmietany słodkiej 45—50 gr, kwaśnej 1.60—2 zł., 
i kg. masła 4—5 zł, sera 90 gr. do 1 zł, jaja ko- 


| pa 8—8.50 zł, a po 15 gr. za sztukę. Drób: kura 


5—10 zł, para kurcząt 3—7 zł, kaczka 4—6 zł, 
indyk 6—10 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków, 10—11 
gr., buraków 12—15 gr., marchwi 13—21, sele- 
rów 1.00—1.50 zł., cebuli 30—32 gr, kapusta 
6—8, szpinak 30 gr., kalarepa 20—25 gr., ogórki 
50—60 gr., pomidony 40—60 gr., sałata 1 sztuka 
10—15 gr., chrzan 1 kg, 1—3 zł, kalafjor 40— 
150 zł. 

NIEWŁAŚCIWE OGRADZANIE WILL. Przy 

ulicy Krupniczej, na narożniku obok szkoły prze- 
mysłowej wybudowano w ogrodzie wcale ładną 
willę konsula Lewalskiego, a obecnie buduje się 
mury, parkanowe.O ie od ulicy Krupniczej ogro- 
dzenie to! będzie ażurowe — to od przecznicy, wy- 
stawiomo mur pełny dwa i pół metra wysoki, za- 
słaniający willę i opródek, Jest to niewłaściwość 
os zpecająca miasto += przeciwna wiedzy o rozbu- 
dowie miast i wystawienie takiego muru klaszto:- 
nego jest dowodem osobliwej w tej dziedzinie wie- 
dzy krakowskiega Magistratu—a moża niewiedzy, 
ża tak budują? 
ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w południe 
zawezwamo Pogotowie do domu przy ul Felicja- 
nek L 23, gdzie 21-letnia Zofja Ciępówna wypiła 
w zamiarze samobójczym rozczyn nadmanganianu 
potasu. Desperatką w, stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala. 

BANDYTA-DEZERTER PRZED SĄDEM DO- 


czej pracy, oraz 70-tej rocznicy urodzin Jacka|RAŹNYM. W sądzie wojskowym w Krakowie 


Malczewskiego, 


Związek Polskich Arty-|przed trybunałem doraźnym rozegrał się wczoraj 


stów Plastyków w sobotę dnia 18 b. m. w Domu |epilog ohydnego mordu, dokonanego przed kilku 


| artystów uroczysty wieczór w prelekcją prof.|dniami w lesie pod Rajskiem w pow. 
Dąbrowskiego. 


Mieczysława Niezajeżnie od po- 


krakow- 
skim na 68-letniej Anmie Wronowej, Zbrodni do- 


wyższego, przygotowuje Związek adres hołdowni- | puścił się 23-letni Michał Bolak, dezerter z 50 puł- 


czy dla jubiłata z podpisami członków Związku. 
Adresy podpisywać można od 10 b. m. począwszy 
m sekretarjacią Związku, 
= - na 
A Kraków, 4 paździenika, 
ECHA JUBILEUSZU DYR. WINKOWSKIEGO. 
W uzupełnieniu wczorajszej notatki o pożegnaniu 
dyrektora V gimnazjum w Krakowie p. Winkow= 
skiego nadmieniamy, że w gronie wymienionych 
wczoraj uczestników uroczystości był szereg wy- 
bitnych osobistości i przedstawicieli władz z wo- 
jewodą Kowalikowskim na czele, 
UROCZYSTOŚĆ POŻEGNANIA ZWOLNIO- 
NYCH ŻOŁNIERZY. W dniu 29 września b. r. 
odbyło się w Domu Żołmierzą uroczyste pożegna- 
nią szeregowych zwolnionych po odbyciu służby 
wojskowej. Około 1000 żołnierzy wraz z korpusem 
oficerskim zgromadziło się w prześlicznej sali Do- 
mu Ż. P., gdzie serdecznie i w gorących słowach 
pożegnał urlopowanych komendant Obozu Wa- 
| rownego. Koncert orkiestry 20 p. p. i wyświetle- 
nie filmów „Urwis* i kilku wesołych komedyj za- 
| kończyły tę uroczys! 
g 


tość, 

LOSY PROTESTU RADY MIASTA. Jak 
w swoim czasie donosiliśmy, Ministerstwo spraw. 
wewnętrznych nadesłało do województwa kra- 
kowskiego protest Rady m. Krakowa przeciw jej 
rozwiązaniu. Ministerstwo zażądało dodatkowych 
wyjaśnień co do szczegółów podniesionych w mo- 
tywach protestu. Obecnie wydział samorządowy 
województwa wygotowuje odpowiedź na zapyta- 
nia Ministerstwa, a celem zebrania szczegółowego 
materjału, zwłaszcza ©0 do sprawy kooptacji no- 
wych radców miejskich w r. 1918, zasięgnął in- 
formacji w magistracie krakowskim. 

KOMISJA Z NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI 
PAŃSTWA. W dniu dzisiejszym przyjeżdża do 
Krakowa p. Rugiewicz, dyraktor departamentu 
Najwyższej Izby kontroli Państwa, wraz z dwoma 
urzędnikami, olem przeprowadzenia wizytacji 
w krakowskiej Izbie kontroli, Jak słychać, Ko- 
misja kontrolna z Warszawy ma przeprowadzić 
również inspekcję kilku innych urzędów państwo- 
wych, 


ku strzelców kresowych, który po ucieczce z sze- 
regów, wojskowych wałęsał się w, okolicy Krako- 
wa i dokonał licznych kradzieży, W pierwszych 
dniach ub. miesiąca Bolak napotkał w lesie pod 
Rajskiem Wronową, a przypuszczając Że ta po- 
siada, jako handlarka nabiałem, większą gotówkę, 
napadł na nią z nienacka, zadając jej 9 ran sie- 
kierą w głowę. Wronowa w kilka godzin potem 
zmarła, Wyrok sądu doraźnego zostanie ogłoszony 
dzisiaj w południe po zatwierdzeniu przez dowód- 
cą korpusu, ||| l! tiaa | 
Melgdajg TA i 
hal Zawiadomienia i komunikaty, 

OTWARCIE WYSTAWY JESIENNEJ. Dnia 
16 b. m. otwartą zostanie w Domu artystów przy 
placu św. Ducha jesienna wystawa członków 
Związku. Zarząd Związku uprasza wszystkich 
członków o nadsyłanie swych prac do sekretarja- 
tu do soboty 11 b. m. 

PIERWSZA „CZARNA KAWA“ przy dźwię- 
kach artystycznej muzyki odbędzie się staraniem 
Koła Pań TSL. w dniu 5 bm. w sali Starego Tea- 
tru, na ochronki kresowe. Początek o 4 po poł. 
Wstęp 4 zł, od osoby, dla ia akademickiej 
2 złote: 


TF 


DLA TYCH, KTÓRZY NIE ZWIEDZILI 
ŚWIATOWEJ WYSTAWY BRYTYJSKIEJ W 
WEMBLEY urządzają wystawę wszystkich gatun- 
ków holenderskiego kakao de Jong następujące 
fkmy krakowskie i zapraszają do oglądania oraz 
do próbnych zakupów, a mianowicie: 

1) Najlepszy gatunek w opakowaniu po tj i 
1/, kg. z napisem Gloria kakao de Jong: 

2) Bardzo dobry gatunek w ezerwonem opako. 
waniu po 1/49, t/u */a i 1 kg. z wiatrakiem, 

8) Dobry gatunek w torbach po 5 kg. 

H. Fritsch, M. Jawornicki, K. Ogorzały, W. Ol- 
szowski, H. Oskarbski i T. Malczewski, Ryglicki- 
| Gramatyka, Szarski j Syn. 

Dalsze wystawy będą urządzane regularnie u 
kupców i ogłaszane przez generalne przedstawi- 
cielstwo, Kraków, Poselska 22. 

Rea 0071 
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Repertuar Teatru im. J. Stowackiego, 
Sobota: „Redukeja” (nowość). 
Niedziela: Po południu „Zaczarowane kotoa 
wieczorem „Redukcją”, 
Poniedziałek: „Zaczarowane koło“. 


Repertuar Operetki, 
Sobota: „żółty kaftan”, 
Niedziela o godz. 4 popoł. po raz ostatni: „wzi 
dzi“, wieczorem: „Żółty kaftan“. 
Poniedziałek: „Madame Pompadour", 


Repertuar „Bagateli”, 
Sobota o godz. 4 popoł.: „Dwaj mężowie pani 
Marty“, wieczorem: „Ostatnia miłostxa Jolanty 
Niedziela o godz. 4 popoł.: „Kwiat pomarańczo. 
wy“ (ceny zniżone), wieczorem: „Ostatnia miłostką 
Jolanty“, 


Repertuar koncertowy. 
Sobota 4 października: Lydja Lipkowska, 
Niedziela 5 października: Jadwiga Dębieka, 


Repertuar kinoteatrów. 

SZTUKA: „Dziewica z Haremu”; 
wnej Giodami Recewicz. 

PROMIEŃ: Jacke Coogan „Oliwer Twist“, dra« 
mat w 8 aktach. 

UCIECHA: Otwarcie sezonu! „Don Carlos i El< 
żbieta” (Rywal królewski), dramat w. 10 aktach« 
ZACHĘTA: „Joe Deebs” (Tajemnice szkieletu); 

program podwójny, 

WANDA: „Królowa Pawi”. 

REDUTA: „Wśród dzikich bestyj i ludzi” 
(Zemsta Afrykanki), dramat w 7 aktach; ponadto 
komedja w 2 aktach „Zwarjowana historja” i trzyj 
akty Dodatku sportowego. 


w, roli gió- 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


_. Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuri 
kują: Dziś premiera nowej krotochwili Włady 
sława Jastrzębca-Zalewskiego p. te „Redukcja 
Rolę zredukowanej urzędniczki gra p. St. Maza- 
rekówna, występująca pierwszy raz w tym se- 
zonie. Jej męża p. Krasnowiecki, Naczelnika urzę- 
du p. Leliwa. W innych rolach wystąpią pp.: Snia 
decka, Zalewska i Szymański. Autor, wracająd 
z premiery w Łodzi, przyjętej tam nader przy* 
chylnie, będzie obecny na dzisiejszem przedsta- 
wiemiu. 

OPERETKA NOWOŚCI, RAJSKA, W ponies 
dziatek wznowienie „Madame Pompadour” z Czer- 
nekówną, Koułowską, Sempolińskim, Cybulskim 
i Dudzińskim. == wienia wieczorne od 
poniedziałku rozpoczynać się będą o godz. 7.20, 
a kończyć o 10.30, 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

NABOŻEŃSTWO M. B. RÓŻAŃCOWEJ. 
W, niedzielą dnia 5 b. m. przypada w kościele 
00. Dominikanów uroczystość Matki Boskiej Ró- 
żańcowej. Sumę celebrowań bodzio o godz, 10 rm 
no ks, Biskup Nowak i udzieli święceń subdjako- 
natu i djakonatu klerykom. z zakonu OO. Franci- 
szkanów, Reformatów i Bonifratrów. Po południu 
o godz. 3 i pół Nieszpory i procesja po tymku, 
której przewodniczyć będzie Książę Biskup Sapie- 
ha. Po powrocie procesji do kvścioła, wygłosi ka- 
zanie ks. kam. Van Roj. 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dmia 
5 b. m., podczas Mszy św. o godz, 12 pełna urkie- 
stra Policji państw., pod batutą p. kapełm, Kara- 

sia, wykona utwory religijne Mascheroniego, Ros- 
BRA Bacha i Schuberta, 


ZMARLI, 

t Ks, Kazimierz Aktyl, szambelan Ojca $w., 
jubilat, dziekan i proboszcz w Busku (ad Kamion- 
ka Strumiłowa) ud, 1845, wyśw. 1873. 

+ Karol Norek, kupiec i obywatel m, Krako 
wa, zmarł w Krakowie w. 40 roku życia. Pogrzeb 
w sobotę 4 b. m. o godz. 4 po południu. 

+ Arnold des Loges, em. radca b. namiestni- 
ctwa, zmarł we Lwowie w 84 roku życia. 


a] 


Prenumeratorów naszych prosimy, by przy wy- ` 


pełnianiu czeków z przedpłatą, wszelką korespon- 
dencję zechcieli umieszczać tylko ną środkowym 
odcinku blankietu czekowego, t. į tam, gdzie miei- 
sce na korespondencję jest wyznaczona, Ten bo- 
wiem tylko odcinek (środkowy jest nam dorę- 
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PREMIERA _ Arcydzieło wytwórni ameryk. Metro-Film. 


Drama’ w S aktach. 


TOLO WĄ PA 


z genjaljną artystką 


MAY MURAY 


Boż: szcze mejczyzn. 


„GŁOS NARODU“ 


Dzis 
f w dnie 
nastepne 
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w.ADOMOSCI GOSPODARCZE. 


Na marginesie polityki kredytowej Banku 
Polskiego. 


W niektórych pismach prawincjonalnych po- 
ljawiły się wiadomości o restrykcj"ch krolyto- 
wych, jakie ma stosować Bank Polski. To też dy- 
rekcja Banku pospieszyła z odpowiedniemi wyjaś- 
nieniami, z których wynika, że mylne pogłoski 
wywołane zostały wskazówkami, jakie otrzymały 
oddziały Banku, aby nie przekraczać sum przy: 
znanych kredytów. Krok 'ten ze strony centralnej 
dyrekcji Banku spowodowany został tym faktem, 
żą kredyty były w ciągu ostatnich miesięcy kilka- 
krotnie poddawane rewizji i podwyższane, a cco- 
tralna dyrekcja uznała je za zuzełni* wystarczają- 
ce, tak ża nie powinny, być już więcej przekra» 
izang. 

Czytamy dalej w owych wyjaśnieniach Banku 
Polskiego, iż ten licząc się z potrzebami życia go- 
iBpodarczego, podwyższył tax dalece krodyty, że 
jporttel weksli zdyskontowanych przez Bank Polski 
„jest 14 razy większy, niż portfel weksli zdyskon- 
„towanych przez P, K. K. P. na początku bieżącego 
roku. 

Na tem też, zdaje się, chce Cyrekcja poprze- 
(Bfać, skoro komunikuje, że 'mobec tego faktu 
| ustaje wszelki powód „naturalny* do ciągłego po- 
jiwiększania kredytu, zwłaszcza, że obok Taku 

iego ma działaś Bank Gospodarstwa krajo- 
ego, no i banki akcyjne, których zdolncźć kre- 
|dytówa, zdaniem dyrekcji Banku Polskiego, ma 
stale się zwiększać. 

Nie wiadomo czem kiorowala się dyrekcja Ban- 
“ku Polskiego, podając do wiadomości opinji publi- 
eznej powyższe słowa, w każdym razie, komunikat 
chybił celu, Broni bowiem taktykę kredytową 
Banku w sposób nieudolny, a nawet w pewnych 
twypadkach nader dziwny. Cóż bowiem mają zna- 
iczyć słowa, że skoro portfel Banku P.lskieg> jost 
14 razy większy od por:felu P. K. K. P., to 
już nie ma więcej powodu do dalszego powiększa- 
nia kredytów?.., 

Dlaczego? Chyba kierownictwo Banku chce 
Koniecznie przekonać tylko siebie, że dobrze już 
m nas sig dzieje, Że pieniądza jest poddostatkiem. 
Powoływanie się przy tem na Bank Gospodarstwa 
krajowego i na banki prywatne, jako na instytu- 
kje pracujące już skutecznie na polu kredytowem, 
chybia całkiem celu, gdyż ani wspomniany Bank 
państwowy, ani banki prywatne, w dzisiejszym 
„stanie zasobów finansowych nie spełniają nawet 
lw setnej części swczo zad”nia, 

Jedynie poważnie wchodzącą w rachubę insty- 
tucją kredytową jest dziś tylko Bank Polski, tym- 
czasem oficjalne enuncjacje jego kierownictwa 
wskazywałyby raczej na wyraźne tendencje do 
powiększania obecnego broku gotówki, niż na 
chęci rozumnego pospieszenia z pomocą warszta- 
tom gospodarczym. 

Wobec panujących obecnie stosunków dziwić 
się tylko wypada, że dyrekcja zaryzykowała na- 
stępujące twierdzenie: „A wiąc utarte zdanie o - "a- 
ika kredytu gospodarczeco ErótEoterminoyego 
[przestaje już być bezwzgln”wo słuszne”, 

Natomiast zupcinie słusznie podnosi Komuni- 
Eat, że odczuwamy i będziemy długo jeszcze od- 
czuwać brak kredytu długoterminowego, czemu 
Bank nie jest w stanie azpobiedz, gdyż będąc ban- 
kiem emisyjnym, nie może być źródłem takiego 
kredytu, gdyż — jak powiada komunikat — 
w dziedzinie kredytowej powołany jest do kde: 
weksli krótkoterminowych. 


KALENDARZ PODATKOWY NA PAŻDZIERNIK 
Na październik br. przypadają płatności nastę- 


go, równającej się wysokości całej pierwszej raty, 
która wpłacaną była w czasie od 10 czerwca do 
10 lipca br. Przy wpłacie dopuszczalny jest dwu- 
tygodniowy termin ulgowy, po którym rozpocznie 
się egzekucja niewpłaconych w terminie należy- 
tości podatkowych. 

Do 15 października wpłata podatku przemy- 
słowego od obrotu za pierwsze półrocze 1924 r. 
przez mniejsze przedsiębiorstwa nie opłacające te- 
go podatku co miesiąc, 

Od 15 października wpłata drugiej raty po- 
datku gruntowago wraz ze 100% podwyżką. 
Wpłata ta równa się wpłatom, które winny były 
być uskutecznione w marcu (1-sza rata), oraz 
w maju (100% podwyżka). 

Poza tem płatne być winny w terminach płat- 
niczych wskazanych wszystkie inne daniny pu- 
bliczne i zwykłe podatki wpłacane co miesiąc, 


OTWARCIE TARGÓW GDAŃSKICH. 


Prezydent senatu Sahm dokonał otwarcia Tar- 
gów Gdańskich w obecności przedstawicieli władz 
polskich, gdańskich, rady portu, oraz reprezentan- 
tów państw obcych. 


Z RYNKU ZBOŻOWEGO. 


Pszenica dworska 28—29, pszenica targowa 
27.27.50, żyto dworskie 22.50—23.00, owies tar- 
gowy 20—21, jęczmień browamiany 24—26, jęcz- 
mień na krupy 21—22, 

Mąka pszenna 60% Krakowska 46—47, ten- 
sam gatunek 50% 48—50, mąka pszenna amery- 
kańska 55—56, mąka pszenna importowana 
z Węgier 54—55. Mąką żytnia 65% krakowska 
35—36, tensam gatunek o 70% wymiału 36.50— 
37.50, mąka poznańska kalkuluje się w Krako- 
wie na 37 do 38. 

Ziemniaki jadalne 5—5.75, ziemniaki gorzel- 
niane 4.30—4.50. Fasola biała długa 41—43, Ceny 
za sto kg. w złotych loco Kraków. Tendencja na 
zboże ostatnio wzmocniła się przy słabej podaży, 
inne towary bez zmiany. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 


Waluty: Dolary 5.18 i pół, 5.18 1/4, 5.18 i pół. 

Czeki: Belgją 25.10, Holandja 201.75, Londyn 
23.20, Nowy Jork 5.18 i pół, 5.18, 5.18 i pół, Pa- 
ryż 27.40, Praga 15.57, Szwajcarja 99.55, Wiedeń 
7.32 i pół, Włochy 22.72 i pół. 

Papiery państwowe: Miljanówka 0.59, 0.52, 
bony złote 0.86, 0.87, 0.86, pożyczka złota —, po- 
życzika dolarowa 3.27, 8.85. 3.30. 

Papiery kredytowe: 4% % listy zast. kred. 
ziemskie 24.70, 23.50, 24.75, pożyczką kolejowa 
3.40—8.60., 


KURS ZŁOTEGO POLSKIEGO Z DNIA 2 B. M. 
Londyn 23.33, Paryż 362, Nowy Jork 19.25, 
Praga —, Berlin 78.25—82.25, 
ZŁOTY W WIEDNIU. 


Wiedeń, 3 b. m. (PAT) Giełda: 
13.600—13.700. 


Warszawa 


Sytuację, jaka zapanowała na giełdzie od ja- 
kiegoś czasu, można określić jako powolny, ale 
stały spadek Kursów papierów. To też i dzień 
wczorajszy nie był wyjątkiem w tej „regule“ i za- 
znaczył się dalszem, może nawet wydatniejszem, 
niż zwykle, „kruszeniem* się kursów. 

Powody? Powszechnie odczuwany brak go- 
tówki, brak większego zainteresowania akcjami, 
przytem specjalnie dla Krakowa miarodajny Wie- 
deń silnie niedomga, a w dodatku „słaba“ War- 
szawa zrobiły swoje. Waluty naogó* słahe, jedy- 


pujących podatków: do 10 października wpłata | nie frank szwajcarski podskoczył i zrównał się 
pierwszej części drugiej raty podatku majątkowe-| ze złotym, tak, że za 100 franków szwajcarakich 


Nr. 227. 


płaci się obecnie 100 złotych. Ta poprawa kursu 
waluty szwajcarskiej tłumaczy się jej zwyżką na 
giełdach zagranicznych. 

Na „.pogiełdziu* nadal słabo. Płaccno: za Ja 
worzno gr. 19—18, Jaworzno dr. 16, Gazy zach. 
8, Len 0.58, Lokomotywy 0.55—0.51, Nobel 1.70, 
Węglówki 0.01—0.03. 


AKCJE: 


Aae Lan Ike gi | nim |mac pgri 
Polski B. Przemysłowy | u40 | Vo0 1 waż | 446 
Bank Małopolski 0:49 | 045 | |] 
Ziemski Bank Kredyt. | 010 | 0'15 

Pow. Bank Kredytowy | 0:07 | 0:03 

Bank Komercjalny . . | 0723 | 028 

Bank Zw Sp. Zarob. . 7:00 | 750 

Tow. handlowe. | | 

Pol. Tow, Handlowe . | 0'39 | 0:45 | 0'39 ` 0'42 
„ImDECY 44 9 .%.7. j 
„Pharmaże . "= 0:83 | 0:95 

„Polski Glob“. ea à 39 | 0:35 

egluga Polska . . . v'15 | 0:20 

Tow. Przemysł. 

Zieleniewski À 975 98 


= 
Q 
o 
Gł 


. a o > 
H. Cegielski „. . . 0:66 | 0:70 | 0:87 : 
Parowozy « » « e „ „ | 0:86 | 0:40 * 088 
„Automotor? aa . « s j 
Trzebinia żelazna . . | 075 | 0'85 į 077 | 0:81 
„Pocisk“ zak. amunicyj. 2:25 | 250 | 2:40, 
„Górka“ cement, „ . | 16:50 |170) |1675 1725 
Sierszańskie Górnicze 409 | 430 | 462% 430 
„Iepegdółk a TAG 3:26 | 3:50 | 3'35 | 3:60 
Gazy ziemne s >.» | 
Polska Nafta » e» à 0:85 | 0:45 | 040 
„Pokucie* gs » i 0:35 | 0'40 | 088 
„Oikos e.s...» 4 
REZElS « o a ee o || 0'13 | 0'18 
Poa g o 4 
Syndykat Koszykarski | 015 | 0:20 
sRyncraty WERS, F 
Trzebinia tłuszcze . . | 8'00 | 8'50 8'50 
, Teropol“ ....a- , 4 
„Krakue”. . ..e. 0:90 1:00 6:95 1:05 
Chodorów. . e. « 5'10 5:60 | 5:25 580 
A, Piasecki . „ a » « 1:20 | 1:40 | 185° 
Ćmielów. . . „. . „ | 085 | 0:60 | 059: 082 
Elektrownia Siersza . 0:20 | 0:26 | 0:24 
S. W. Niemoiowski . 0:50 | 0:60 
P. Zakłady Garbarskie || 7:75 | 8'25 I 


Z HUMORU. 


Między urzędnikami, 
A. Nie wiesz dlaczego komisje statystyczna 
wykazują taki niski procent wzrostu drożyzny? 
. B. Zupełnie jasne. Stosowanie wysokich pros 
centów jest ustawowo zakazane, 
U lekarza. 
— Panie doktorze, oko mnie boli. 
— Kiedy ja nie jestem okulistą, lecz lekarzem 
od chorób wewnętrznych. A 
— Wiem o tem, ale moje oko boli mnie właśnie 
nie z wierzchu, lecz od wewnątrz. 


Argument, 


— Nie wiesz też, z jakim argumentem Niemcy, 
wejdą do Ligi Narodów? 
— O z bardzo poważnym. Z „grubą Bertą”. 


Każda Gospodyni 


wie, że holenderskie 


kakao „DE JONG" 


jest smacznym, zdrowym i poży= 

wnym napojem a przytem 

o wiele tańszym niż kawa lub 
herbata. 


Do nabycia w handlach kolonial- 
nych w opakowaniach oryginal. 
Najlepszy gatunek w opako- 
„waniu z napisem „GLORIA“. 
Bardzo dobry gatunek z wia- 
trakiem w opakow. czerwonem. 
Dobry gatunek w torbach 5 kg. 


Sprzedaż hurtowna tylko kupcom przez ge- 
neraline przedstawicielstwo w Krakowie ut, 
Poselska L. 22. 
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| | Holly, tę flaszeczkę — wydobyła z fałdów 


_ będzie dłużej jak nieprzytomna. 


Aygo — rzekłem tonem wyrzutu — twój 


|| ten płyn do gardła! Uzdrowi go, o ile jeszcze 
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SUL. 


Ze sportu. 


Niedzielny kalendarzyk sportowy. Rozgrywki 

o mistrzostwo okręgu krakowskiego nie przyniosą 
nieprzewidrianych zmian na tabeli statystycznej, 
„Jutrzenka a „Oiszą” rozegra mecz (sobota 
godz. 3.30, o „„Jutrzenki”) najciekawszy. 
Niewątpliwie „Olsza” wykaże tęsamą ambicję, Co 
na meczu £ Oracorią, osiągając do pauzy wynik 
6:1, „Jutrzenka” będzie chciała uzasadnić swoje 
semsacyjme zwycięstwo, odniesione przed miesią- 
cem nad „Cracovią” (2:1) į wysili całą cnergję, 
aby przeciwnika (Olszę) pokonać większą ilością 
bramek, niż „Cracovia”. W niedzielą 5 b. m. 
„Wisła” rozegra mecz z sympatycznym klubem 
„Koroną”, która w dniu tym obchodzi S-lecie. 
Mecz odbędzie się o godz, 11 przed południem na 
boisku „Wisły”*, „Korona”jest klubem drugokla- 
sowym, złożonym z inteligencji podgórskiej i cie- 
szy się w światku sportowym Krakowa dużą 
sympatją. Drużyna „Wisły” na mecz z „„Koroną” 
wysyła swoją Starą gwardję, zwaną popularnie 
w gwarze krakowskiej old-boy'ami. „ Wisła” wysy- 
ła w niedzielę swoją pierwszą drużynę ma mecz 
do Biełska z B. B. S. V. 
Cracovła się (na własnem boisku, nie- 
dziela, godz. 30 z twardą drużyną „Wawslem”. 
Wynik wypadnie zapewne na jej korzyść, „Ūraco- 
via“ jest obecnie w najlepszej formie, 
P. Brand zawieszony w czynnościach sędziow- 
skich. W związku w naszym artykułem z dnia 
4 b. m. „Sędzia ftootbalowy p. Brand”, donosimy, 
że Wydział spraw. kędziowskich na posiedzeniu 
w dniu 29 września b. r. zawiesił w urzędowaniu 
sędziego Henryka Branda z powodu niesprawności, 
okazanej na meczu Ż. T. 8. Jutrzenka—B. B. 8. V. 
Jak się dowiadujemy z „Tygodnika Sportowego”, 
p. Brand kaj krótkowidzącym i li tylko przez swój 
wzrok nie uznał prawidłowo strzałonej bramki”... 
„pozwolił Steiglerowi i Hollindrowi produkować 
się grą brutalną na polu karnem“ ft, d... Dobrze! 
ale jak może krótkowidz być sędzią? Ozy kolle- 
gjum sędziów krakowskich aż do dnia 29 wrze- 
émia br. (do czasu „zawieszenia“ p. Branda) nie wi- 
działo, iż p. Brand jest krótkowidzem? (A jednak... 
„Tygodnik Sportowy” raczy się mylić. P. Brand 
posiada świadectwo łekamkie, przyznające mu 
wszystkie potrzebne warunku fizyczne na Sę- 
dziego). Opinja publiczności, zajmującej się żywo 
sportem, domaga się usunięcia p. Branda — raz 


na zawsze z boiska i unieważnienia meczu B. B. 


H. RIDER HAGGARD, 72 


SRA i 


re NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, 
(Tłum. Bron. Falk). Joa 
wyciągnęła rękę. Zdawało mi się, że wy- 
tita ostatnia moja godzina, 
— Co takiego? — wykrzyknąłem zdjęty 
śmiertelną trwogą. — Co takiego? 
— Ach! — rzekła, —- Może nie wiesz na 
prawdę. Dowiedz się zatem, mój Holly, do- 
wiedz, że tam leży utracony przezemnie Kalli- 
krates, Kallikrates, który powrócił nareszcie, 
jak tego byłam pewna, jak tego byłam pew- 
Na... — zaczęła płakać i śmiać się i zacho- 
wywać wogóle jak przeciętna, zdenerwowana 
kobieta, szepcąc — Kallikrates! Kallikrates! 
— To nie ma sensu! — pomyślałem nieza- 
dowolony. 
W tej chwili chodziło mi tylko o zacho- 
wanie przy życiu Leona; zapomniałem w mo- 
jej straszliwej udręce o całym świecie, a lęka- 
łem się, że umrze, jeśli ona zachowywać się 


— O ile mu nie pospieszysz z pomocą, 


Kallikrates będzie stąd wkrótce daleko. Prze- 
cież on umiera! 

— To prawda! — rzekła, wzdrygając się. — 
Ach! czemuż przyszłam tak późno. Jestem 
| zdenerwowana — ręka mi drży, drży mnie na- 
wet — a jednak to rzecz tak prosta, Weź, 


sukni małe, gliniane naczyńko — i wlej mu 


żyje. Spiesz się! Spiesz! on kona! 
Spojrzałem na niego. To prawda. Leon 


Koflegjum sędziów powinno 
IRE ab: į Joteg, 


S. V.—Jutrzenkal 
się zrehabilitować; 


Zapiski literackie. 


(„KrólDuch* w wydaniu prof. J. G. Pawlikow- 
skłego, = „Katolickość Tomizmu* O, Jacka Wo- 
ronieckiego). 


Wiadomo, że rękopis „Króla-Ducha'* pozosta- 
wił Słowacki m wielkim nieporządku, tak, iż nie- 
raz trudno było odgadnąć, która kartka po której 
ma następować. Wskutek tego nivuniknionemi by. 
ły pewne, nieraz poważne niedokładności w do- 
tychczasowych edycjach, które ìi tak z natury 
rzeczy już zagruatwaną myśl przewodnią bardziej 
zaciemniły, — Prof. Jan Gwalbert Pawlikowski 
zapowiedział mową edycją arcydzieła wieszcza, 
opartą na dwudsiestoletnich atudjach i wgłębianiu 
się, wżywaniu wprost w Słowackiego, 4 przezto 
gwarantującą nam więcej poprawności i wierności 
zgodnej z planami poety. „Król-Duch* prof. Paw- 
likowskiego ukaże sią w wydaniu Altenberga, 
Lwów, i obejmować będzie dwa grubo tomy, jeden 
tekstu, drugi komentarzy. Ażeby umożliwić na- 
bycie tego pomnikowego dzieła szerokim war- 
stwom inteligencji, uchwaliła księgarnia wydawni- 
cza nabywanie go drogą subskrypcji. 

j e a 

W Lublinie wyszła świeżo drukiem rozprawa 
naukowa O. Jacka Wioronięckiego, rektora Uni- 
wersytetu Lubelskiego, pod tytułem „„Katolickość 
Tcmizmu', M. in. ciekawemi i nowemi poglądami 
postawił autor tezę, że tomizm jest wiecznotrwały 
wekutek swej uniwersalności, czego dowodzi na 
trafnym przykładzie zagadnienia moralności czy- 
nów z, =j (w.) 


R) wan 


Z diten i bez drutu. 


Postępy w dziedzinie telegrafu i telefonu po- 
suwają się szalonem tempem naprzód. Codzień 
donoszą zagraniczne dzienniki o nowych zdoby- 
czach 1 wynalazkach, ujarzmiających w sposób 
fascynujący ezag i przestrzeń. Podczas konferen- 
cji pokojowej w Wersalu zaimponowali Niemcy 
swymi „Sohneltelegrafami*, systemu Siemens-Hal- 
ski, które to aparaty pozwalały wysyłać 10 te- 
legramów jednym drutem pozornie równocześnie. 
Nietachowoom trudno cały ten mechanizm wytłu- 


zatkaną była kawałeczkiem drzewa. Wyciag- 
nąłem go zębami i kropla płynu spłynęła mi 
na język. Miał smak słodkawy. Przez chwilę 
zamąciło mi się w głowie, mgła zasłoniła mi 
oczy, lecz, na szczęście działanie to równie 
szybko minęło, jak przyszło. 

Kiedy podeszłem do Leona, wydawał już 
prawie ostatnie tchnienie — głowa jego ko- 
łysała się na boki, a usta były iko TOZ- 
warte. Prosiłem Ayeshę, aby uniosła mu glowę 
w górę, co zrobiła, jakkolwiek dygotała cała, 
jak liść osiki lub zdjęty trwogą rumak. Otwo- 
rzywszy mu lepiej usta, wlałem zawartość fla- 
szeczki do gardła. W tej chwili wydobył się 
z niej lekki dymek, jaki unosi się nad rozla- 
nym kwasem azotowym; nie wzbudził on we 
mnie większej nadziei w skuteczność kuracji, 
na którą zapatrywałem się dosyć sceptycznie. 

Stwierdziłem jednakże odrazu ustąpienie 
charczącego oddechu — w pierwszej chwili 
myślałem nawet, że już po wszystkiem i że 
Leon skonal. Twarz jego nabrała trupiej bla- 
dości, a uderzenia serca, już i tak słabe, za- 
marty prawie zupełnie — jedynie powieki 
drgały lekko. Spojrzałem niepewny na Ayeshę, 
z której głowy obsuneła się zasłona w chwili, 
gdy zatoczyła się wzburzona w tył, Trzymała 
wciąż głowę Leona, równie blada, jak i on, 
wpatrując się w rysy jego twarzy z takim roz- 
paczliwym niepokojem, jakiego nie zdarzyło 
mi się nigdy widzieć, Było jasnem, że nie wie- 
działa, czy będzie żył, czy też umrze. Po pię- 
ciu długich minutach ujrzałem, że traci na- 
dzieję; jej piękna, pociązła twarzyczka za- 

sdła się i zmieniła strasznie pod obuchem 
cierpienia, które rysowało czarne smugi pod 
jej oczyma. Koralowe usta pobladły, RE wragy. 
cie stały sią biało jak twarz Leona I zaczęły 
drżcó konwulsyjnie. Był to okropny % lok; 


konał. Widziałem jego wynęć' niałą i szarą jak |mimo mojego przygnębienia uczułem dla niej 
popiół twarz, słyszałem charczenie. Fi.lka |litość, 


maczyć, tyle jednak możma wyświetlić, że spe- 
cjalny mechanizm przenosi znaki Morsego na od- 
nośne czcionki literowe, a tocząca sią tarcza od- 
biera w każdej sekundzie wszystkie znaki, ale 
przecież jednej maszyny po drugiej. 

Obecnie donoszą dzienniki o nowym wynala- 
sku dra Wagnera, prezydenta technicznego labo- 
ratorjum telegraficznego w Berlinie, który wzmo- 
cnit w podobny sposób (dziesięciokrcżnie) szyb 
kość przesyłania depesz transatlantyckich, Wa- 
Żniejsze jednak są najnowsze zdobycze w dziedzi- 
nie „„Radjo-ruchu*. Nawet u nas, w Polsce, zdo- 
byto się na... miesięcznik pod powyższym tytu- 
łem (Poznań). Tymczasem w Ameryce zorgani- 
zowano za pośrednictwem Amer. Teleph. Comp. 
osobną ajencję dla dostarczania gazetom materja- 
łu obrazowego drogą fotografii... bez drutu, Otóż 
dnia 20 września b. r. przesłano w przeciągu 4 
i pół minuty taką pierwszą fotografję dziemnikar= 
ską wszystkim dziennikom Stanów Zjednoczon. 
O godzinie 8 minut 30 sporządzono fotografją 
(filmpack), W dwadzieścia minut później złożono 
jeszcze mokrą kliszę na walec odpowiedniego apa 
ratu, a. o godz. 4 minut 45 znajdowała się tasama 
klisza w wielu egzemplarzach w drukarniach i kli» 
szarniach nowojorskich. Laikom tylko tyle wy- 
jaśnić można, że istnieje metal zwany „selen“, 
który zmienia swoją zdolność przowodzenia prą- 
du elektryczngo pod wpływem zmiany Światła. 
Klisza fotograficzna, która w pewnych miejscach 
jest ciemniejszą, a w innych jaśniejszą, powoduje 
silniejsze lub słabsze naświetlanie selenu, a toczą« 
cy się walec, oświetlony promieniem w miejscu co- 
raz innem, powoduje zmiany napięcia elex'rycz= 
nego, które to zmiany prądu elektrycznego w sta” 
cji odbiorczej powodują w sposób wręcz odwrotny, 
zmiany oświetlania kliszy fotograficznej odbior- 
czego walca równocześnie sią toczącego. Mauiej- 
więcej 145 takich linij spiralnych dokołą odbior- 
czego walca tworzą jaknajdokładniejszą odbitkę 
totografji nadawczego aparatu. Nareszcie trzeba 
zakomunikować, że cały szereg wybitnych wyna- 
lazców pracuje nawet nad kinematografją bez 
drutu, Cóż to za czarująca myśl, że za skrętce- 
niem kontaktu, ni stąd ni zowąd, spadną na ścia» 
nę, jak na ekran, najpiękniejsze filmy, taksamoa 
jak dziś już rozchodzą się po całym Świecie dla 
tych, co nileżą do zwolenników „Broat-Castingu*, 
koncerty i wykłady wszelkiego rodzaju i mogą być 
gdziebądź wysłuchane, H. G, 


— A więo za późno? — jęknąłem. 

Skryła twarz w dłoniach, nie dając mi od 
powiedzi. Ddwróciłem się. W tej chwili dało 
się słyszeć głębokie westchnienie, a spojrzaw- 
szy na twarz Leona, ujrzałem na niej lekki 
rumieniec, który się stawał coraz wyraźniej: 
szy, a potem, o cudo, człowiek, uważany, prze% 
nas za zmarłego, obrócił się na bok, 

— Czy widzisz? — wyszeptałem. 

— Widzę — odparła głosem ochrypłym. mą 
Uratowany. Sądziłam, że już zapóźno, jedna 
chwila, może jodna mała chwilka tylko, a by 
łoby po nim! 

Wybuchnęła niepohamowanym płaczem, 
szlochając, jakby jej serce pękało; w tej chwili 
wyglądała jednak piękniej, niż kiedykolwiek. 
Wkońcu zdołały zapanować nad sobą. 

— Przebacz mi, Bzy przebacz mi moją 
słabość! — rzekła. " idzisz, jestem mimo 
wszystko kobietą, Pomyśli Pomyśl tylko! Dziś 
rano mówiłeś mi o miejscu, gdzie cierpią grzeS1i 
nicy, jak uczy twoja religja. Nazwałeś je pies 
kłem, czy Hadesem, to miejsce, gdzie przeby: 
wają dusze śmiertelnych, żyjąc wspomnieniami 
przeszłości i gdzie błędy i grzechy, niezaspo: 
kojone żądze i nicuchwytao obawy, którym 
podlegały dawniej, szydzą, prześladują, dręczą 
i łamią serca ich nieustannie na myśl o własnej 
bezsilności. Tak żyłam przez cale dwa tysiącg 
lat, przez jakie sześćdziesiąt sześć pokoleń wed< 
ług waszego obliczenia, w piek!e, o jakiem mós 
wiłeś, dręczona wspomnieniami zbrodni, trawigoa 
na dniem i nocą przez niezaspokcjone żęize, bog 
towarzystwa, bez wygód, bez śmierci, na jałos 
wej ścieżce żywota w pogoni za bk „Inym ogni- 
kiem Nadziei, który migotał czasami, raz silnie, 
a raz ginąc w mroku, lecz który, jak mi mô- 
wila suka moja, miał sprowadzić kiedyś 
eswobodziciela. 


(Ciag dulszy nastąpi), 
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oraz kryształy z pierwszorzędnych fabryk — poleca _ Kraków, 7:44:42 3. TaM | 


ET -AEREN TANE A 


bażury wykonuje o j 
A również hoata E a 20000000 Nina A 
nabycia: Uliea Jagielloń- H 


po przebytej ciężkiej cho- / 
ska 12. II. p. 1398 Da m op al robie zapalenia nerek, o- 4 
= A AE puchnięta — nie ma fun- sj: 
Rija małą plebanję wiej duszu na ratowanie się — e 


d Le a t i czynsz według umo- | prosi litościwe serca o ła- 
tująca bez zarzutu, religij- wy za wynajęcie po- skawe datki do Admin. 


na, ubiorem skromna. |koju bez mebli z oso- | głos Narodu“ pod „Sta- W ZIELONKACH 


Adres: w Administracji bnem wejści em. 


A T | zgłoszenia do Administra: | Mowie ekspedjentki ||] Biuro Kraków, Basztowa 17. -- Tel. 1249. 


SOPA Toketa lign oe T gi uzdolnione w masar- 
z dobrego towarzy- | » Ę- stwie potrzebne zaraz : : 
stwa, skromnych wyma- p Ma na sprzedaż z natychmiastową dostawą więk- 


spadło UNE QOO©6009068 | KUMALA Szewska 2. sze partje pierwszej jakości wolnej, od marglu: 
Cegły pustej, Dachówki, Piecówki, 


f kiego języka, k ' 

początkowy, średni i wyż. | NA RATY! NA RATY! 

szy, kj MME OR: Ubrania frakowe, smokingowe, marynarko= C t kł 

ura, Sty Ray ta, — CISTY | we, zarzułki, palta, wierzchy na futra oraz i Ce ZW im n 1. 

OG ian 2 mundury wojskowe z doborowych materja- 8 y y ej aszy owej 52 

M. C. 1376 łów na zamówienia poleca 1049 SHE] 

STOIGIOIOIGIOE i Grodzka 59, II. p 

DOGOOOGOC |Antoni Malarz „ Il. p. z E = 

n M Popierajmy przemysł ojczysty ! 

OGŁOSZENIE, 

p Spółka ślusarska w Newym Sączu zarejestrowana 

Ñ z ograniczoną odpowiedzialnością została uchwałą Sądu 

' okręgowego jako handlowego w Nowym Sączu z dnia 

26 maja 1923 Lez: IV Frzn 77/23 rozwiązaną, a likwida- 

torami mianowani Dr Stanisiaw Flis adwokat w Nowym 

Sączu, Aleksander Jankiewicz przemysłowiec w Nowym 

Sączu i Roman Pisz prot. kupiec w Nowym Sączu. 
Wzywa się wszystkich wierzycieli spółki, aby się ze swemi 

pretensjami de spółki zgłosili pod adresem tejże spółki w Nowym 


Sączu uł. Lwowska 8 w przeciągu 8-ch miesięcy od dnia niniej- 
szege ogłoszenia, 


Nowy Sącz, 30 września 1924. 1380 
Spółka Ślusarska z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Nowym Sączu w likwidacji. 
Dr Flis A. Jankiewicz R. Pisz. 


SR szłszjozjezjczjaojczjoz Izjozjozjszjczjcojezjczjoo szjazjsojsz 
go ZS ZO a 3 a N CS aojzofeofzofaofaofoofaofao Za ZG 3 3 


b e 
- | <q 
Spolszczenie przemysłu Górnego Siąska z 
winno kroczyć drogami zdobycia przez polski przemysł i handel wszystkich dostaw do fabryk, huti kopalń śląskich. QS 
Przemysł górnośląski nie zna LA 
polskich źródeł zakupu dla zaspokojenia swych potrzeb. 52 
Ogłaszajcie się w czasopiśmie iachowem 


„PRZEMYSŁ i HANDEL GÓRNOŚLĄSKI: 


Dwutygodnik ten, jako organ czołowych związków przemysłowych i handlowych na Śląsku, 
KA 


=== ROK ZAŁOŻENIA 1808 —— 
NAJSTARSZA FiRMA W POLSCE 


ODLEWNIA DZWONÓW 
Braci FELCZYNSKICH 


m Kałuszu, ul. Gmantarna. Tal. Nr 20. 
i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. Tel. Ne 103 


3. mmm złotyni medalawi i dyshoni ni na wystawach krajowyc! 
i zagranicznych. 


Dostarcza dzwony harmonijne, jako też poje- 
dyńcze z motalu pierwszej Jakości na [ak naj- 
dogodniajszych warunkach. 


| Posiadastale na składach wielką iloś5 dzwonów gotowych o rozmaita| wadze i tonach 


Również przyjmuje Firma stara pgkniąte dzwony do przetopienia. 


Przy zaoytaniach uprasza się dokładnie adresować 1224 
UENENEZCEKE E RW E . © — 


NZ 
LAY 


ukazuje się w dwóch oddzielnych wydaniach, w polskim i niemieckim, i w wielkim nakła- 
dzie dociera do wszystkich interesowanych kół gospodarczych tak w Polsce, jak i zagranicą. 


Ogłoszenia zamieszczone w Jo 


„PRZEMYŚLE i HANDLU GÓRNOŚLASKIM“ 


odnoszą pożądany rezultat. — Żądajcie ofert i zeszytów okazowych, które wysyła bezpłatnie 


c Administracja w Katowicach, ulica Sobieskiego 17. Telefon Nr. 962. 


RYŻ GŁ AROGĄDE NZĄGZINZJOŁINOJOCO SZ vi GC CDI CIU CZ 032 0 CJI GU CZ CJZ 

PIG 4604 ZAJ KAMA KOJ KAJ KIA EG EJ GUY KU MIU KU M0 KAJ KU KJ ZA CIA CII 

o m WR 1 AE pp, | „OMB. | - m ka. ci 0 © zka Wi "owo 

(Wydawca: za „Gios Narodu* Spółką Wydawnicza « ogran. odpowiedz. K, Holeksa. — Redaktor uaczelny i odpow, Jan Matyasik, 
„Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie nod zarządem Romana Ferku, 
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YI DZ RĄ OZI SG CH BI M 
KAS GPFGOJFEOJGOJGPJGOFGĆ! 
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